Łódź, "| Mr 
Mo 127, 


| Cena prenumaraty: 
W ŁODZI: 


J Rocznie rb, 6 k. — 
s Półrocznie „3 „ — 
s Kwartałnie „1 „ 50 
4 Miesięczn. „- „ 50 


Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 3 k. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie rb. 7 kop.40 Redakcya 
Półrocznie „ 3°% 70 w Łodź, 
ZAGRANICĄ: ul. Przejazd M 8. 


Ś Miesięcznie „ 1 „ 10 
Nr. telefonu 593. 


Kalendarzyk tygodniowy: | zj W, 
Wt. św. Roberta Op. "BR = 
Sr. św. Maksyma B. 

Czw. św. Pryma. <A: 
Płąt. św. Małgorzaty. R ża 
Sob. św Barnaby Ap. A AR 
Niedz. św, Jana W. ; 

Pon. św. Antoniego Pad. i 
Wschód »?.: godz. 3 m. 42 SSR 
Zachód sł.: godz 8m. 16 | i mć 


Dług. dnia godz. 18 m. 34 | 


dziennik polityczny, przemygłowy, ekonomiczny, społeczny i literacki ilustrowany 


Wtorek, dnia 7 czerwca 1910 roku. 


Kantory: włavny w Wareznwie; ni. Krucza No 23; w Pabianionoh a p. Tosdora Minkes 
w Zgierzu, w apiece p, Patka. 
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CENA Mantis" „Nadesłane* na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz peł. 


Zwyczejne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 


miejsce 


alei ogłoszenia po 2 kop. od wyrazw (din poszukujących pracy po 1, Kop.) Najmniojsze ogłoszenia 20 kop. Reklamy’ i Nekrologi 
b 


po 20 kop. za wiersz petitowy. Za dołączenie prospektów 6 ru 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca, 


. od tysiąca egzemplarzy. AR 


KUŁY bez oznaczenia honorargum Redskcya uważa 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dui świątecznych, cd godziny 3 — 4-8] po południu. 


j | 


Niniejszem przepraszam p. Aleksandra 
Murawskiego, konduktora kolei podjazdo- 
wej Łódź-Zgierz, za to, że w dniu 4 b. m. 
pozwoliłem sobie, będąc rozdrażniony, ubli- 
żyć mu, i w tym celu składam rb: 150 na 
Towarzystwo Opieki nad biednemi dziećmi 
(Gniazdo). 


Reinhold Fieumann 
stały mieszkaniec Nowo-Radomska, 
dom Bankiera, ul. Kaliska. 


tpanis fis de Champagn 
ERNEST IRROY 


Reims 
maison fondóe 1820, 


Główny skład na Łódź 


J. Wolski — Hotel Polski. 


1848—4—1 


W przededniu rowolicyi ód, 


Rząd japoński, jak się zdaje, dobrze był po» ; 


wiadomiony o tem, co się dzieje w Chinach, sko- 
ro 6d kilku tygodni koncentrował systematycz* 
nie coraz większe siły wojenne w Mandżuryi. 
Oświadczał przytem bez ogródek, jakeśmy to w 
swoim czasie donosili, że czyni to wobec grożą- 
cych poważnych zaburzeń w państwie środka. Ze 
zaś jednocześnie państwo Wschodzącego Słońca 
zamyśla o poważniejszej okupacyi Mandżuryi po- 
ludniowej, co równałoby się jej zaanektowaniu, à 
o defiuitywnem przyłączeniu Korei do Japonii, 
chwila obecna zdaje się byś początkiem wielkich 
przewrotów na Dalekim Wschodzie, 

Bo informacye japońskie sprawdzają się szyb + 
ciej, niżby się tego można było spodziewać. Wie- 
ści o gotującej się rewolueyi antymandżurskiej 
brzmią coraz groźniej j, być może, iż w chwili 
kiedy to piszemy, obawy konsulów europejskich 
w Chinach stały się faktem — młode Chiny bo 


ra 


„kin Wim MK, 


wiem miały naznaczyć wybuch na dzień otwarcia 
wystawy w Nankinie, co miało nastąpić wkrótce. 

Rewoiucya ma nosić jakoby charakter anty- 
dynastyczny 1 nie dotyczy bezpośrednio ruchu prze+ 
ciweuropejskiego. 

Jednakże wymaganą jest w slowach stanow- 
czych zupełna bierność, a może nawet pomoc eu- 
ropejska przeciw mandżurom; w przeciwnym ra 
zie wszystkim „białym dpabłom* grozi śmierć nie - 
uchronna. 

Odezwy rewolucyjne, rozlepione na domach u- 


— | 


I lie Nankinu, jeszcze mniej robią sobie ceremonii 


z europejczykami, niż tajemnicze listy nieznane» 
go rządu rewolucyjnego do konsulów. mocarstw. 
Jeżeli w listach owych jest jeszcze jakąś kurtua- 
zya dla cudzoziemców i chęć paktowania z po- 
tężną Europą, to odezwy uliczne wprost zachę- 
cają do zabijania europejczyków i do grabieży ich 
mienia, 

Symptomaty zbliżającej się burzy już się u- 
kazały. Mury konsolatu amerykańskiego niezna- 
ni sprawcy zwalili w ohydny sposób, europejczy= 
cy narażani są na jawne obelgi w biały dzień, 
Przerażeni kupcy chińscy, którzy mieli okazywać 
plody swojego przemysłu na ząpowiedzianej wy- 
stawie, tłumnie uchodzą z Nankinu, nie okazając 
żadnego zaufania do sprowadzonych przez wice: 
króla silnych oddziałów wojska i zabierając ze 
sobą wszelkie cenne przedmioty, albo zakopująe 
w ziemię. Uciekają lądem i wodą z żonami i 
dzieómi, tak, że wątpliwem jest czy wogóle doj- 
dzie do otwarcia wystawy Nankińskiej. 

Wobec takich zatrważających prognostyków 
zaburzeń na wielką skalę, konsul angielski, Mr. 
Goeffe rozkazał wszystkim rodakom natychmia- 
stowe opuszczenie Nankinu i przeniesienie się na 
przedmieście Siakwau, gdzie broni ich z jednej: 
strony mur, z drugiej rzeka, a na niej europej- 
skie okręty wojennę. 

Wszystko to razem zapowiada nadejseie wy- 
padków pierwszorzędnej doniosłości, a przewidy- 
wania prasy angielskiej, że wypadki te będą o 
wiele groźniejsze niż te, jakie miały miejsce lat 
temu dziesięć, jest tembardziej usprawiedliwione, 


i 
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ale jakże skromne: robotnik, któremu zmarło 
dziecko— dostaje 8 rubli, gdy żona umrze—ł2 rb., 
gdy on sam umrze—to rodzina otrzymuje 15 rb. 

Do ostatnich czasów istniał w przewyśle włó- 
knistym wielki związek zawodowy „Jedność*, do 
którego należało 80% robotników, pracujących 


| w tym przemyśle. Władze rządowe zamknęły go 
| dwa miesiące temu. W r. 1907 udzielił on 16,000 
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że ruch obecny posiada znacznie silniejszą broń, í l 
(banki o zabezpieczonych kratami oknach, niesli- 
„ czone biura i piękne sklepy, w których milione- 


większe doświadczenie — a co najważniejsze, eu- 
ropejskie wykształcenie przywódców. 


) > 
Pi 


COREE 
MANSZESTER POLSKI. 


yI. 
(Dokończenie). 


Jednem z następstw dla robotników jest tru- 
dność organizowania stowarzyszeń przezorności, 
oszczędzania celem otwarcia kas dla chorych, 
bezsilnych i przytułków dla starców. Instytucye 
iakie eg wprawdzie przy niektórych fabrykach, 
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zasiłków i wynagrodzeń, rozstrzygnął 1800 spo- 
rów i dał pracę 1000 osób. 

Broniąc się przed wyzyskiem żydowskich li- 
chwiarzy i sklepikarzy, robotnicy chrześcijańscy 
założyli w Łodzi mnóstwo kooperatyw spożyw= 
czych: 60 w ciągu dwóch czy trzech lat (tworze: 
nie kas gminnych, będących bardzo użytecznemi 
kooperutywami współdzielczemi, jest rozwinięte 
szczególujdj po wsiach). 

Inicyatywa wielkich fabrykantów usiłowała 
uzupełnić to, czego władze nie zrobiły czy to 
z obojętności, czy też z umysłu; kilka fabryk ma 
szpitale; większosć utrzymuje szkoły, gdyż w szko- 
łach rządowych jest wykład rosyjski i szkoły te 
nie są nawet bezplatne. *) Nie są też bezpłatnemi 
szkoły polskie, w których polacy od niedawna 
mają prawo uczyć w swoim języku; robotnik, ży- 
wiący się chlebem, kartofiami i okrasą, nie-może 
posyłać do mich swoich dzieci. Towarzystwo trame 
wajowe np., mające 600 robotników i uszędni- 
ków, utrzymuje kosztem 4,000 rb. rocznie szkolę, 
do której uczęszcza 220 dzieci. Ale Łódź zostaje 
daleko za doskonałością urządzeń dla robotników 
fabrycznych w Niemczech. Robotnik polski nie- 
wątpliwie mniejsze ma potrzeby niżeli niemiecki, 
ale fabrykant niemiec lub żyd nie troszczy się 
o niego tak, jak o swego współziomka, nie ojis- 
kuje się nim, jak w Niemczech, partya. socyali- 
styczna dobrze zorganizowana i rząd użylecznie 
samowładay, dbaly o dobro wszystkich. | 

* 


Tak żyje Łódź, wczoraj wioska, dziś jedno 
z największych miast w Europie. Wzdłuż ulic o 
bruku pozapadanym szeregują się bezładnie skrom- 
ne parterowe domki drewniane, do których woźni- 
ce wstępują, żeby gardło przepłókać, potężne 


rzy znajdują kapelusze paryskie, storczyki i dya- 
menty. Ponad tlumem, wiecznie interesami zaję- 
tym, biegną setki drutów telefonicznych, przymo- 
cowanych do słupów olbrzymich. Na rogach ulic 
czuwają strażnicy policyjni, uzbrojeni w rewol- 
wery na dlugich kolbach, dających możność celo- 


|) wania jak z fuzyi. 


Dalej, tam, gdzie już nie zachodzi świat 
elegancki, zaczyna się dzielnica żydowska brudna 
i smrodliwa, rojna ludnością natłoczoną. Jak 
Żyją ci biedacy? Jakim cudem nie mrą z głodu? 
— tego niepodobna dośledzić. Jeszcze dalej są 


*) Szkół elementarnych rządowych w Łodzi nie ma, 
są tylko szkoły miejskie, utrzymywane kosztem obywą* 
talk (Przyp. Ked.) 
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przedmieścia pogrążone w  niepokojącej olszy, 
Bałuty o złej sławie, a nad tem wszystkiem, nad 
temi nędznemi rzeczami i jeszcze nędzniejszymi 
ludźmi pełznie bez ustanku dym z fabryk, jak 
posępna osłona. 

Smutne miasto zaiste, brak wszystkiego, €0- 
by dać mogła człowiekowi nieco prostej uciechy 
i spokoju: niema przechadzek, niema drzew 
ogrodów, niema wody. Ani jednego posągu. ani 
jednego pomnika, świadczącego o dążeniu bezin- 
teres'wnem, ani muzoum, ani starych budowli. 
W zimie obmierzłe błoto, w lecie kurz niezno- 
śny i duszące wyziewy. A jednak Łódz rośnie 
ustawicznie, nowi przybysze wciąż napływają, a 
ci, którzy już majątek zrobili, nie myślą jej 
ozuszczacz wciąż powstają nowe domy i niezwło- 
cznie są zajmowane, 

Pomimo tak wielkiego wzrostu miasta nie 
zrobiono nic dla zaspokojenia potrzeb niezbędnych 
nowoczesnego życia przemysłowego. Nietylko nie 
wykonsno wielkich robót, takich, które się na- 
rzucały, takich, jak nowe koleje żelazne, składy 
towarów, kompletniejsza sieć tramwajowa, ale 
taryfy przewozowe na istniejących kolejach są 
jaknajniekorzystniejsze: wagon węgla, zawierający 
10 tonn, kosztuje w kopalni, w Dąbrowie 35 do 
36 rubli. Za sprowadzenie go do Łodzi płaci się 
39 rubli, a do Warsgawy tylko 32 ruble. Od- 
dawna stolicą gubernii nie jest Łódź, ale Piotr- 
ków, miasto z 30,000 mieszkańców, nie mające 
żadnej przyszłości. Tam również, wbrew oczy- 
wistej potrzebie, ma siedzibę sąd handlowy**), co 
zmusza strony i adwokatów do dlugich podróży 
(3 godziny na przebycie 65 kilometrów). 

Któż może przewidzieć, jak bardzo rozwinie 
się Łódź, gdy znikną te przeciwności które po- 
'nosi tutejszy przemysł włóknisty polski. 


nn 


le Stowarzyszenia pracowników handlowych. 


Na zwołane w ubiegłą sobotę, w drugim ter- 
minie ogólne zebranie roczne Stowarzyszenia wza= 
jemnej pomocy pracowników handlowych, w lo- 


%*) Antor mówi o sądzie okręgowym. (Przyp. red). 


Tragedze na dnie morza. 


(Dokończenie.) 


sPonieważ wszystkie butelki napompo- | 


wane były na 150 atmosfer, więc w łodzi 
musiało być ciśnienie 2 atmosfer. Gdy chcia- 
łem wrócić do maszyn, zastąpił mi drogę 
komendant i zapytał: 

— Gdzie jest Perkowiczł 

— Martwy. 

— Czy$ go? 

— Tak, panie komendancie—odrzeklem. 

„Komendant po chwilowej rozmowie za- 
chwiał sie i musiał usiąść. Teraz dopiero 
spostrzegłem, że z pod czapki jego płynie 
struga krwi. 
zemdlał. 
dziewiątą. 

„Nazajutrz komendant umarł. Za pomocą 
pompy ręcznej usuwam balast wewnętrzny, 


po litrze na minutę. Po 9 godzinach pracy, | 


usnąłem. Nie wiem, jak długo spałem. Może 


ciśnienie powietrza w łodzi, Czuję mdłości 
i tracę zmysly.. Teraz upaddm. Ojcze nasz... 
Ojcze nasz... * 

W 8 dni później wydobyto łódź z wody. 
Same zwłoki w strasznym stanie. 


. . 

Tyle powiedziała fantazya poety, a teraz 
przyjrzymy się temu, co mówi rzeczywistość. 
Oto świadectwo bezpośrednie, autentyczne, 
w postaci dziennika, spisywanego przez ka- 
pitana japońskiej łodzi podwodnej, która u- 
legła podobnemu losowi, jak obecnie „Plu- 
viose*. $ 

Pamiętnik wspomniany jest bardzo krót- 


ki, a w przekładzie polskim opiewa, jak na- , 


stępuje: 
„Chociaż nie mam żadnego usprawiedli- 
wienia zatonięcia statku jego cesarskiej mo~- 


wydał jeszcze jakiś rozkaz i | 
W oddziale maszyn zegar wybił | 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 7 czerwca 1910 r. 


Í e przy ul. Długiej 36 45, przybyło 59 człon- 
ków. 

Zebranie zagaił! prezes zarządu adw. przys. 
p. Henryk Krukowski, na wniosek którego ucz- 
czono przez powstanie z miejsc pamięć zmarłych 
członków. 

Na przewodniczącego powołano p. Ignacego 
Jaszuńskiego, który zaprosił na asesorów pp. 5. 
Herszberga, Szymona Gutentaga i K. Nadla, a na 

| trzymającego pióro p. A. Gliksmana, 

Z powodu opóźnionego terminu zebrania ogól- 
nego, wszyscy obecni w sobotę czlonkowie wyra- 
zili życzenie, aby na przyszłość stosowano się 
ściśle do przepisów ustawy. 

Przyjęto protokół komisyi rewizyjnej z jej 
wnioskiem, ażeby jeden z dlugów hypotecznych 

| w sumie rb. 2,000 spłacić listami zastawnemi m. 
Łodzi, które dają tylko 4'/,%, gdy tymczasem od 
długu hypoteczuego płacić trzeba 6%. 
Następnie odczytano sprawozdanie z działa|- 
| ności za rok 1909 (zamieściliśmy je przed dwoma 
| tygodniami w „Rozwoju*). 
Wobec reklamacyj ze strony niektórych człon- 
ków, że dzierżawca ogrodu Stowarzyszenia nie 
wywiązuje się należycie ze swoich zobówiązań, 
załatwienie tej sprawy przekazano zarządowi. 
Ożywioną dyskusyę wywołała sprawa biblio- 
teki, stanowiącej, zdaniem niektórych członków, 
jeden z najważniejszych działów Stowarzyszenia. 
Zarząd preliminował na zakup książek 500 rabli, 
tymczasem komisya biblioteczna żądala podwyż- 
szenia tej sumy do rb. 1,500, praguąc uzupełnić 
niektóre braki przez nabycie nowych książek. Za- 
rząd Stowarzyszenia odpowiedział, że uznając po- 
żyteczność biblioteki, chętnie wyasygnowałby żą- 
daną sumę, lecz wówczas musiałby zrednkować 
inne pozycye budżetowe niemniej ważne, jak np. 
ee na kasę wdów i sierot, kasę chorych 
it 
| W rezultacie postanowiono załatwienie tej 

sprawy przekazać zarządowi, który, 0 ile znajdzie 
! swobodne fundusze, nie omieszka powiększyć su- 
"mę 500 rb. na zakup nowych książek. 

Podobna kwestya powstała z powodu pozy- 
cyi rb. 150, przeznaczonych na prenumeratę pism, 
Zarząd, licząc się z tem, że do czytelni Stowa- 
rzyszenia uczęszcza mało członków, że niektóre 


ści, stwierdzam, że cała zaloga spełniła swój 
obowiązek i działała we wszystkiem aż do 
śmierci ze spokojem. Jedyny żal, który nasze 
serca ciska, to obawa, że ci, którzy pozo- 
stają, mogą się pomylić co do przyczyn ka- 
tastrofy i że to mogłoby wpłynąć na przysz- 
łość łodzi podwodnych. Panowiel Spodziewa- 
my się, że podwoicie swe zabiegi i że uży- 
jecie wszystkich sił do studyowania wszyst- 
kiego, w celu przyszłego rozwoju łodzi pod- 
| wodnych. W takim razie nie mamy żadnego 
smutku. 
Przyczyny zatonięcia. Dokonując 


doświadczeń z gazoliną, zapuściliśmy się za ' 


' głęboko pod wodę i kiedyśmy próbowali 


zamknąć upusty, łańcuch się przerwał. Sta- . 


raliżmy się zamknąć upust rękami, ale było 
już zapóźno; część sąsiednia była pełna 


stopni. 

warunki po zatonięciu. 1) Statek 
' zachował pochylenie około 13 stopni od tylu. 
| 2) Ponieważ komutator znalazł się pod wo- 
dą, światło elektryczne zgasło. -Gazy trujące 


| rozwinęły się, oddech stał się trudny. Około | 
10 godzin, może dłużej. Niedługo wytrzymam | 


godziny 10 rano statek zatonął, a my w tej 
atmosferze trudnej próbowaliśmy wyprzeć 
wodę za pomocą pompy ręcznej. Równocze- 
śnie, ponieważ statek był w stanie zanurze- 


nia, wypieraliśniy wodę z rezerwoaru głów- 


nego. Ponieważ światło ustało, nie możemy 
widzieć stanu wody, ale wiemy, żeśmy wy- 
parli wodę z rezerwoaru głównego. Nie mo- 
żemy wcale posługiwać się prądem elektrycz- 
nym. Dużo jest płynu elektrycznego, ale wo- 
da słona nie wdarła się i gaz chlorowodoro- 
wy nie wytwarza się. Liczymy teraz tylko na 
pompę ręczną. 

Poprzednie słowa napisano przy świetle 
z wieżyczki stożkowatej o godzinie 11 m. 45. 
Brodzimy teraz w wodzie, której przybywa. 
Suknie nasze są zmoczone. Zimno nam. 

Miałem zawsze zwyczaj pouczać moich 
marynarzy, że ich obowiązkiem jest (w każ- 
dej sytuacyi) zachować spokój i odwagę, ina- 


wody i statek poszedł na dno pod kątem 25 , 
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pisma zupełnie nie są czytywane, uznał, że suma 
rb. 150 jest calkiem wgstarczająca, (Czytelnia po- 
siada 20 różnych pism. 

Po ożywionej dyskusyi utrzymał się wniosek 
zarządu, pozostawienia nadal rb. 150 na pronu- 
meratę pism. i 

Pozostale pozycye budżetowe pozostawiono 
również bez zmiany. Przewiduje on w ogólnej su- 

| mie zarówno w dochodach jak i rozchodach rb. 
| 20,845. 

Zaproponowano, aby działalność biura pracy 
zredukować tylko do członków Stowarzyszenia, 
wyrzekając się zupelnie współudziału przy obsa- 

t dzaniu posad nieczłonkami. 

i Projekt ten, który zmniejszyłby wielce dzia- 
| lalność biura pracy, upadł. 

| W kwestyi zmiany ustawy postanowiono, aby 
; dla rozpatrzenia jej zwołać nadzwyczajne zebra- 
| nie ogólne w październiku r. b., licząc, że w tym 
| czasie udział członków będzie o wiele liczniej- 
| szy, 

Na temże zebraniu rozważane będą inne za- 

| sadnicza kwestye, mianowicie: 1) projekt obcho- 
du 25-lecia Stowarzyszenia; 2) projekt wzajemne- 
| go ubezpieczenia członków na wypadek śmierci 
| i 3) zorganizowanie bezpłatnej pomocy lekarskiej 
! dla członków. 
f Zarządzone za pomocą głosowania tajnego, 
| przy 88 głosujących, wybory dały wynik nastę- 
| pującg: 
| Do zarządu wybrani zostali: na prezesa adw. 
| przys. Henryk Krukowski (87 gl), na sekretarza 
| p. Norbert Kołtoński (88 gł.), na członków pp. 
Leon Den (88 gł.), N. Engel (87 gl), A. Hirsz- 
| feld (82 gł.), Maks Schoenwitz (75 gł), Z. Ru- 
| binstein (76 gł), S. Fin (81 gł.), Adolf Baum 
| (47gł.), na kandydatów pp. Adam Lubotynowioz, 
I. Weinstein, Maurycy Sachs, A. Gliksman i M. 
Praszkier. 
Do komisyi rewizyjnej pp. M. Weinreich, M. 
- Gluck, B. Perlstein, M. Prusicki i M. Jaszuński. 
| Wobec spóźnionej pory (godzina pół do 4-ej 
w nocy), dalszy ciąg zebrania wyznaczono na d. 
! 8 b. m. (środa), w celu zdecydowania sprawy bu- 
| dowy oficyny na mieszkania, oraz na biura Sto- 
À 


warzyszenia. (a) 


czej nie moglibyśmy się spodziewać żadnego 
| pomyślnego wyniku i że równocześnie zbyt- 
| nia czułostkowość opóźniłaby wszelką pra- 
cę. Możnaby mieć pokusę wyśmiewania tego 
| po obecnym wypadku, ale ufam zupełnie, 
że słowa moje poprzednie nie będę źle zro- 
zumiane. 

Poziom wieży stożkowatej wskazuje 52, 
pomimo wysilków w celu wyparcia wody. 
Pompa staje. Po południu nie pracujemy. Po- 
nieważsgłębokość w tem miejscu wynosi 12 
sążni, wskazówka powinna się okazać do- 
kładniej. 

Oficerów i załogę podwodnych lodzi po- 
. winno się dobierać z najlepszych wśród naj- 
lepszych. Na szczęście, cała załoga naszego 
statku spelnila dobrze swój obowiązek i je- 
stem z tego zadowolony. Liczyłem się zaw- 
sze ze śmiercią, ilekroć opuszczałem . dom 
| mój, mój testament więc jest gotów w szu- 
 fladzie w Karasaki. Ta uwaga odnosi się 
! tylko do moich spraw osobistych. Proszę pa- 
| nów Tagassiego i Assamiego, aby poinfor- 
' mowali mego ojca o tem. 

Testament publiczny. Pozwalam 
. sobie z zupełnym szacunkiem przemówić do 
Jego Cesarskiej Mości, prosząc go uniżenie, 
aby żadna z rodzin pozostawionych przez 
moich podwładnych, nie cierpiała. Jedyna 
rzecz, która mnie niepokoi teraz, to jest to 
' właśnie. Proszę, aby przesłano moje pozdro- 
'wienie następującym osobom (porządek ich 
może nie jest zupełnie właściwy). (Tu wy- 

mienia marynarz cały szereg nazwisk dostoj- 
ników wojskowych japońskich.) 

Godzina 12 min. 30. Oddech nadzwyczaj 
trudny. Zdaje mi się, że oddycham gazoliną. 
Jestem zatruty gazoliną. : 

pozdrowienie również dla kapitana Na- 
kano. 

Jest godzina 12 min. 40...“ 

Na tem urywa się ten niezwykły pa- 
miętnik... 
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Wbrew dawniejszym informacyom, rząd pruski—jak 
utrzymuje „Berl Lokal-Anzelgor" — zamierza zastogo- 
wąć ustawę o wywłaszczeniu Na zebraniu landratów 
regencyj Bydgoskiej, na którem był obecny naczelny 
prezes prowincyi poznańskiej, v. Waldow, omawiano 
sprawą wywłaszczenia. 

4a 


Gazety rosyjskie piszą, że obecna wizyta księcia 
Fuszina w Petersburgu jest w ścisłym związku ż za- 
warciem umowy kolejowej i politycznej pomiędzy Rosyę 
i Japonią. 

0 


Petersburski korespondent „Timesa“ donosi, że rząd 
rosyjski zaniechał zamiaru zasadniczej reformy zarządu 
loemanskiego w Finlandyi, gdyż okazało się, ża władze 
marynarki rosyjskiej nie są w stanie zabezpieczyć że - 
glugł okrętów handlowych na wodach fińskich. 


«nm 


Rezydent angielski w Szanghaju zawiadomił jak: 
donoszą gazety angielskie—swój rząd, ze wyjaśniło się 
już ostatecznie, iż obecne rozruchy w Chinach postada- 
ją charakter rewolucyi przeciwko dynastyi mandżur- 
skiej. (Obnez telegramy dzisiejsze). 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Wisława, Ju- 
tro Wyszoslawa: 


KRONIKA, 


(—) Oprawa. Na posiedzeniu pierwszem ko- 
misyi prawniczej, powołanej przez senatora Neid- 
hardla do rozpoznania obowiązującego w Króle- 
stwie Polskiem kodeksu cywilnego, senator Neid- 
hardt wypowiedział—jak donosi „Warszawskoje 
Słowo*—swój pogiąd na zadanie komisyi i wska- 
zał kierunek, jaki powinnyby przybrać jej prace. 
Senator wyłącza wszelkie tendencje charakteru 
politycznego i próponuje pilnowanie się ściśle 
gruntu prawnego przy kodyfikacyi” miejscowego 
kodeksu cywilnego. Hp. 

Komisya podzielila całe obowiązujące w Kró- 
lestwie prawodawstwo cywilne na 8 działów i 


już zdążyła wypowiedzieć swą opinię i wnioski 
o następujących artykułach prawa, zdaniem ko- 


misyi przestarzałych, mianowicie: prawa 0 związ- 
ku małżeńskim z roku 1836, ustawy hypotecznej 
z roku 1818, prawa o przywilejach i hypotekach 
z roku 1825, kodeksu handlowego. 

Jeden z członków Izby sądowej przedstawił 
niemoryał, z którego komisya uznała za godne 
uwzględnienia następujące wnioski: ograniczenie 
zdolności prawnej kobiet zamężnych, ustanowione 
całym szeregiem artykułów kodeksu cywilnego 
Królestwa Polskiego, nie jest zgodne z duchem 
nowoczesnym prawodawstwa, nie odpowiada też 
stanowisku kobiety we współczesnem społeczeń- 
stwie, a więc jest dla kobiet krzywdzące i nie- 
sprawiedliwe. 


(a) Z komitetu giełdowego. Rada zjazdów 
przedstawicieli handlu giełdowego, w celu opra- 
cowania środków polepszenia położenia mate: 
ryalnego giełd towarowych, nadosłała między in- 
nemi do łódzkiego komitetu giełdowego kwestyo: 
naryusz, obejmujący pytania następujące: 1) ja- 
kimi środkami w danej chwili rozporządza ko- 
mitet; 2) jaką drogą pokrywane są wydatki, któ- 
re nie mogą być wniesione do zwykłego budżetu; 
3) jakim sposobem, zdaniem komitetu, możnaby 
powiększyć fundusze giełdy. 


(a) £ Towarzzstwa dobroczynuości. W celu 
zatwierdzenia wniosku zarządu chrześcijańskie- 
go Towarzystwa dobroczynności, co dó przyjęcia 
tytułem darowizny pod swoją opiekę szpitala 
dzieciącego Anny Maryi, fundacji małżonków 
Herbstów, zwołane zostaję w dniu 10 b. m. o 
godzinie 4 po południu w lokalu Przytułku 
(Dzielna 52), zebranie ogólne nadzwyczajne człon- 
ków. 

Gdyby zebranie to w pierwszym terminie nia 
doszło da skutku, odbędzie się dnia 17 b. m. i 
będzie prawomocne bez względn na liczbę obe- 
enyeh. 


(a) Łódzki cddział polskiego Tow. krajo- . 
znawczego organizuje 12 b, m. wycieczkę zbio- ` 


rową do Tomaszowa dla zwiedzenia Błękitnych 
źródeł, Białej Góry, pieczar nad Pilicą i t. p. 


Punkt zborny w poczekalni 2-ej klasy na dwor- ; 

cu kolei kaliskiej, o godzinie 6-ej po południu i 
! dnia 11-go (sobota). Powrót 12-go, o godzinie 
! 8 i pół wieczorem na stacyę Łódź-Fabryczna. è 
t Zapisy przyjmowane są w księgarni p. Oleza- * 
ka przy ulicy Mikołajewskiej X 20, dnia 9 b. m. ' 
od godziny 5-ej do 7-ej, z opłatą od członków Í 
i młodzieży szkolnej po 1 rb. 70 kop., a od osób 
przez członków rekomendowanych po 2 rubie 
25 kop. 

W Tomaszowie din moclega dostarczona bę- 
dzie słoma; pled, poduszeczkę i t. p. należy za- 
brać ze sobą, 

W ostatnich dniach czerwca projektowana 
jest wycieczka na Litwę. Mają być zwiedzane 
następujące miejscowości: Suwałki, jezioro Wigry, 
ujścia czarnej Hańczy, Augustów, kanał Augustow- 
ski i Grodno. 

Koszty pięciodniowej wycieczki (przejazdy, 
noclegi, utrzymanie) wyniosą nie więcej, niż 25 
rubli od osoby. 

Gdyby pewna grupa uczestników wycieczki 
życzyła sobie zwiedzić Wilno i ruiny zamku Troc- 
kiego, wycieczka dla tej grupy osób przedlu- 
żyłaby się o 3 dni, a koszta zwiększyłyby się 
o 15 rubli, 

Przy deklaracyi trzeba złożyć na koszty or- 
ganizacyjne 5 rubli, resztę w dniu wyjazdu. 
Soisły czas odjazdu, program wycieczki i inne 
szczegóły będą zakomunikowane uczestnikom w 
połowie czeryca. 

Zapisy przyjmuje p. B. Jasiński (Dzielna 56). 

(x) Odznaczenie. Dowiadnjemy się z pewnych 
Źródeł francuskich, że p. Antoni Bernhard mia- 
nowany został dekretem prezydenta republiki 
francuskiej radcą handlowym dla haudlu zə- 
wnętrznego Franeyi. Odznaczenie tąkie we Frąn= 
cyi należy do rzeczy dosyć rzadkich. 


(—) Iniendentura pod sądem. Dotychczas— | 
jak donoszą pisma rosyjskie—w procesie inten- 
dentów pociągnięto do odpowiedzialności sąđo- | 
wej 1l-tu generałów intendentury. 

(x) Zwalczanie wśoieklizny. Paryż i depar- 
tament Sekwany smutną miały sławę: uważano je 
za ognisko najbardziej w świecie natężocej wście= 
klizny. Ale rozumne i skrupulatnie wykonywane 
zarządzenia zwalczyły już prawie tę straszną za- 
razę, Przekonywają o tem następujące cyfry: 

W roku 1903 wykryto wściekliznę u 170 
psów; w 1904—n 138; w 1905—u 98; w 1906— j 
u 47; w 1907—u 30; w 1908—u 26 i w 1909 r. 
już tylko u 18. 

Ostatni wypadek rozwiniętej wścieklizny u 
czlowieka zanotowano w roku 1905. 

Ale też psy włóczęgi są tam chwytane nie 
miłosiernie, + podejrzane zasłabnięcia psów pod- | 
dawane troskliwej obserwacyi. 1 

W naszym kraju przepisy, dotyczące psów, | 
są zapewne naogól zbliżone do francuskich, Dla- 
czegóż jednak wyniki nie są tak pomyślne? Dia- | 
czego zwłaszcza na wsiach wypadki wścieklizny 

Í 
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są stosunkowo częste? > 

Niewątpliwie ciemnota mieszkańców, utru- 
dniających łapanie psów bezdomnych, jest jedną 
z przyczyn. Ale ważną także przyczyną jest 
przekonanie, jakie żywią właściciele i właściciel- 
ki psów: że gdy psa podejrzanego dadzą pod ob- 
serwacyę, to choćby nie był wściekły, jaż do nich | 
zdrów nie wróci, bo skutkiem czy obchodzenia 
się z nim takiego, do jakiego nie przywykł, czy 
towarzystwa z psami choremi, nabawi się jakie- 
goś przykrego cierpienia, 

Jeżeli takie przekonanie jest tylko szkodli- 
wym przesądem, uprzedzeniem bezpodstawnem, 
to należałoby je zwalczyć... 


a AE EA O O W WO O Z A Z PI EE O WE ZOZ W A AE R O O RE Z R WERKA, 0 


| (a) W sprawie podatków skarbowyoh. Przy- 
| było do Łodzi dwóch rewidentów departamentu 
* podatkowego ministerpum skarbu, w celu doko- 
Í nania rewizyi biur miejscowych inspektorów po- 
; datkowych. 

j (x) Nadesłane.. W środę, 8 b. m, o godzi- 
t nie li$ przed południem odbędzie się popis w 
| szkole przygotowawczej koedukacyjnej p. J. Za- 
f wadzkiej (Piotrkowska 103), jednocześnie urzą- 
| dzona będzie wystawa rysuuków, robót i zeszy- 
| tów dzieci. 

i (a) Tranzakoya: Wczoraj wieczorem na za- 
! brania ogólnem Stowarzyszenia majstrów tka- ; 
ckich — uchwalono oddać w dzierżawę na lat 
12 p. Aleksandrowi, Roszkowskiemu istniejący 
przy ulicy Piotrkowskiej Ne 100 dom parterowy , 
wraz z placem od ulicy Przejazd. t 


= 


| szej dla zadań i celów Towarzystwa, 


W myśl umowy ze wzmiankowanem Stowa- 
rzyszeniem, p. Roszkowski zobowiązuje się wla- 


` snym kosztem nadbudować piętro wraz z trem- 


plem i zabudować róg Piotrkowskiej i Przejazd, 


* tak, aby powstał gmach, stanowiący całość z te- 


raźniejszym domkiem parterowym. 

Kosztorys robót obliczono na 70,000 rabli. 
P. Roszkowski płacić będzie tytulem dzierżawy 
corocznie po 6,000 rubli. Gmach, w którym z wy- 
jątkiem dwóch dolnych lokałów na sklepy — 
urządzona będzie cukiernia (na parterze i pię- 
trze) oraz mieszkanie prywatne, po 12 latach 
przejdzie na własność Stowarzyszenia majstrów 
tkackich. 

Do robót budowlanych przystąpią jeszcze 
w roku bieżącym. Projektowany gmach oddany 
ma być do użytku w 1912 roku. Cukiernia, istnie ' 
jaca od lat 18 na rogu Piotrkowskiej i Passaź 
Majera, z chwilą przeniesienia do nowego gma- 
chu, będzie zamknięta. 

(h) Z ulicy Dzielnej. Od czterech tygodni u- 
lica Dzielna na przestrzeni od Skwerowej do Wi- 
dzewskiej jest zamknięta dla rucha kołowego. 

Przez pewien czas wwały roboty przy ukła= 
daniu drugiej pary szym, by swobodniej mogły kur : 
sować wagony kolei elektrycznej miejskiej, a kie- 
dy te roboty skońezono, rozpoczęto układanie no* 
wych kostek drewnianych. Roboty przy układa- 
niu nowego bruku idą tak żółwim krokiem, że je- 
żeli nie nastąpi jakaś zmiana, skończą je zapew- 
ne około 1 lipca. Jednakże pogodny czas pozwo-, 
lilby szybko się uwinąć z robotami, a jest ich 
sporo, gdyż na wielu ulicach, jak Piotrkowska, 
Mikołajewska i innych mają być jeszcze w tym roku: 
kostki nowe ułożone. 


(h) Ze Stowarzyszenia akuszerek. W czwar». 
tek, dnia 9 b. m, o godz. 4ej po poł. w lokalu 
prezesowej, Dluga A 118, odbędzie się posiedzenie 
zarządu. 


(2) Statystyka żydów w Królestwis Pol- 
skiem. Podług wiadomości warszawskiego komi- 
tetu statystycznego, w początkach roku zeszłego 
było w Warszawie 36,88 proc. żydów; w gubąrnii 
warszawskiej 11,44 proc, w kaliskiej —8,94 pr. 
w kieleokiej—10,94 pr., w łomżyńskiej—16,24%, 
w lubelskiej—14,09, w piotrkowskiej—15,67 pr., 
w płockiej—10,46, w radomskiej—14,38, w su- 
walskiej—12,73 i w siedleckiej—15,75 procent. 
Przecięciowo w Królestwie Polskiem wypada 
14,64 proc. żydów. W przeciągu roku 1908 
z Królestwa Polskiego wyemigrowało 8,659 ży- 
dów. 

(a) „Bratnia pomoc". Łódzkie Towarzystwo 
„Bratniej pomocy“ (Achs Ezer), z uwagi, że usta- 
wa nie odpowiada teraźniejszym wymaganiom, 
opracowało projekt nowej ustawy, odpowiedniej - 
Projekt 
po przyjęciu przez zebranie ogólne przesłany bę- 
dzie do zalegalizowania komisyi przy rządzie gu- 
bernialnym piotrkowskim. 

(a) Sprawdzanie wag. W tych dniach przy 
jeżdżą z Petersburga do Łodzi komisyą do spraw=, 
dzania wag. 

Czynności komisyi odbywać się będą na sta. 
cyi Łódź kaliska. 

(b) Zaraza padia w roku bieżącym na agrest 
wskutek czego owoc jest bardzo mały i nieczy- 
sty. 

Przypisują to brakowi deszczów. 

(h) Urodzaj ziemniaków pomimo suszy zapa - 
wiada się bardzo dobrze w okolicach Łodzi. 

(p) Pagożowie ratunkowe wcaoraj pomiędzy 
innemi wzywano do następujących wypadków: 

— QOgólnómu osłubieniu uległy cztery osoby, Z któ- 
rych jedną odwieziono do szpitala Aloksamtra, jedną do 
mieszkania na ul. Konstaatynowską, 

— Na ul. Wólczańskiej nr. 128 deska, upadająca 
z rusztowanie, zraniła w głową Adolfa Fusta, nobotnika 
budowlanego, Jat 23, Na ul. Sredniej nr. 23 Szmui Zgun - 
terkiewicz, drukarz, lat 18, w maszynie drukorskiej 
okaleczył prawą rękę. Na ul. Nowo-Zarzewskiej Aitani- 
sław Skarzyński. robotnik, iat 48, w fabryce spadł z IL 


piętra na I sze, złamał prawą nogę; odwieziono go do 
kliniki na ul. Piotrkowską nr. 251. 


(a) Rabiunek. W ubiegłą sobotę w necy do mie- 


| szkania Maryi Danisowej, przy ul. Nowa-Krótkiej ur. 6) 


na przyłączonem przedmieściu Chojny, przez okno, do 
którogo dostall się przystnwiwszy drabinę, wtarznało 


t trzech ludzi. 


Hałas gospodaruigcych rabusiów zbudził Denisową 
Gdy wstała z łóżka, złoczyney sehwycili ją za gardło, 
domagając się wskazania, gdzie są ukryta pieniądze. 
Otworzywszy szafę, zabrali z niej 75 rb. gotówką, kosz: 
towności, jak: pierścionek, kolczyki i ti. p, ubranie i 
z łupem tą samą drogą zbiegil. 


(a) Napad. Na przechodzącego przez olico Wt- 


si - 
dzewsk około domu nr. 127 Jgnacego Opatowskiego, 
malarza. w ubiegłą sobotę, o godz. 8 wieczorem, napadł 
jakiś czlowiek, uderzył go I zarwawszy z głowy kape- 
lusz, zaczął uciekać, Wkrótce jednak strażnik policyiny 
schwytnł go i aresztował. Jest nim Stanisław  Cenisk, 
zamieszkały przy ul Sosnowej nr. 19. 

(a) Aresztowanie. W nocy z soboty na niedzielę ; 
w obrębie 3 go cyrkułu policyjnego aresztowano ZA Z8- 
kłócenie spokoju publicznego I włóczęgostwo 40 osób. 

(4) Eoha mapadu. Dowiadujemy się o aresztowae 
nia trzech ludzi, obwinionych o podrzucenie przed trzee 
ma laty bomby pod powóz, jadący przez ul. Mikołajew- 
ską w którym znajdował sią b. poliemajster m. Łodzi 
H. Chizanowski. 

(a) Pokąsani przez kota wśoiekłego. Żona < 
stróża domu przy ul. Nowo-Targowej nr 31, Agnieszka 
Piotrowska, sprowadziła da mieszkania kota, któremu 
dsłe do picia mleka. Nagle kot ugryzł Piotrowską w 
rękę. Hnua na wskazującym palcu zaniepokolła chorą, 
udala się więc do lskarzs. Piotrowski zabił kota; sekoya 


trupa w ouładzie weterynaryjnym Kwaśniewskiego f 
Warrikn' wykazała, że kot był wściekły. Pokąsaną 
Piowwowv. 1 wysłano do leeznicy dr. Palmirskiego w War- 
szawie 


* 


o Waraez, Na trakcie pomiędzy Aleksandro- 
wel „ddębicami, od granicy wsi Saruówek, aż 
do wsi Fuczniew, wysypano szaber, który od 3 
tygodni oczekuje na walcowanie. Przedsiębiorca 
do tej roboty potrzebuje sporej ilości wody, któ- 
rej dowozić nie ma ochoty, więc oczekuje aż deszcz 
spadnie. 

Tymczasem, przejazd na przestrzeni przeszło 
Ż-wiorstowej jest-zamknięty. Z wozami ładowa: 
nemi potrzeba objeżdźać zuaczne przestrzenie, po 
drogach Boże zmiłuj się nad niemi. 

Kto chce przejechać po'szosie bokami nie za- 
Ssypanemi szabrem, ten obowiązany jest płacić za 
przejazd po 20 kop. Dzieje się to w pow. łódz: 
kim, 

Nie na tem jednak koniec. Od granicy wsi 
(Jastrząbek, przez las i wieś Prawencice, prze- 
strzeni 2 i pół wiorsty, t. j. od skończenia się 
szosy do granicy wsi Sarnówek, gdzie budują no- 
wą szosę w obrębie powiatu lęczyckiego, ciągną 
się glębokie piaski; więc choć szosą nowa na 
przestrzeni powiatu łódzkiego będzie skończoną, 
to na tym odstępie między jedną a drugą szosą 
pozostanie komnnikacya nader ciężka. Zaradzić- 
iby temu mogło zbudowanie szosy przez las i wieś 
Prawencice. | 

(x) Konoert-raut odbył się w Zgierzu w nie- : 
dzielę w sali „Lutni“ zgierskiej, na dochód nie- | 
zamożnych uczniów tamtejszej szkoły haudlowej. | 
iPrograni muzyczny rozpoczął utalentowany ama- | 

| 
ł 
i 
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jtor-pianista, uczeń prof. Melcera, p. Gustaw 
Meyerhof, starannem odegraniem kilku utworów 
jChopina, panna Zofia Wajnrebówna, uczennica p. 
'Biernachiej, pięknie odśpiewała dźwięcznym iwy- 
irobionym głosem sopranowym aryę z „M-me But- 
jterfly* Pucciniego, „Pasterkę* z XVIII wieku, 


[aryo z „Hrabiny“ Moniuszki, <Fiołka» Mozarta i | 


'wiele innych. 


Wybornie uspcisobiony dyrektor Tadeusz Jo- F 


teyko grał na wiolonczeli z animuszem, więcej 
nad program, niż w programie, a zachęcały go 
do tego huczne oklaski audytoryum, doskonale 
teź deklamował p. Konrad Fiedler. Na zakończe- 
mie programu pp. Wajnrebówna, Joteyko i Meyer- 
ihof wykonali trio <Klegię>» Marseneta, wywołu- 
jąc długo niemilknące oklaski. 

Koncert udał się pod każdym względem do- 
„skonale, jak również zabawa taneczna, która 
wsród serdęcznęgo nastroja i dzięki niezwykłej 
gościnności pań gospodyń i panów gospodarzy, 
[przeciągnęła się ochoczo do białego rana. 

(x) Zabaywę urządza rzgowska straż ognio- 
iwa w niedzielę, dnia 12 czerwca r. b, w rżgow- | 
(skim lesie. |]Dochód obrócony będzie na zasile- 
nie kasy sważackiej, Początek zabawy o godzi 
nie 2-ej po południu. W razie niepogody zabawa 
odbędzie się na sali strażackiej. 

(a) Echa zbrodni. Jak wykiaxała eksportyza le- 
kartska znalezionych w rzece pod. Czarnocinem zwłok 
dróżnika kolejowego, Millera, nieboszczyk był najpierw 
udus7.ony, poczem wrzucono go do wody. Na ślad zbro- 
dnie rzy nie natrafiono. 

(a) Ułonięcie Onegdaj w Konstantynowie 2 letni 
H evryk, syn Jozeta Kliszko, wpadł do cebra napełnio- | 
yago wodą i utonął. 

(a) Pożar we wsi Zdziechyów Stary, gm. Babice, 
strawił onegdaj dom mieszkalny | oborę Jana Szkudlar- 
ka. Spalona budynki ubezpieczone były we wzaj. Tow. 
ubezpieczen Król. Polsk. na sumę 700 rb. Nieubezpie- 
ezonego mienia, jako to: sprzętów domowych, narzędzi : 
rolniczych oraz prodnktów żywnościowych, spaliło się za 
150 rb. Przyczyna pożaru niewią.doma. 

(s) Egizootys. Zapalenie płuc ukazało sią śród 
trzody thiewnej w Lence, gm. Piątek. 


| 
| 
| 
| 
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ROZWOJ. — Wtorek, dnia 7 czerwóa 1916 r. : 


— W Gecznie, gm. Rogoźna, grasuja śród trzody 
chlewnej róża. Władze zarządziły środki zaradcze. 


(a) Profanacya grobu. W tych dniach na cmen- 
tarza grzebalnynm w Zurzewie, na jednym z grobów 
spostrzeżono R na części pomnik z piaskowca 

ódzkiego poszukuje sprawcy nie- 
cnego czynu. 


u Z WARSZAWY. 


— Woczoraj wieczorem policya przybyła do 
drukarni J. K. Chmielewskiego przy ulicy Zgoda 
NE 5, a potem do redakcyi „Gazety warszaw- 
skiej“, i skonfiskowała pozostałe egzemplarze 
ostatniego, 152 numeru tego dziennika, 

— Zjazd kooperatywy spożywczej, z powodu 
kwestyi formalnych, można było otworzyć do- 
piero o 3-ej 

Prezydyum składają: prezes p. Antoni Do- 
nimirski, wiceprezesi pp. dr. Rafal Radziwiło- 
wiez i Antoni Mędrecki, sekretarze pp. St. Woy- 
ciechowski i R. Mielczewski, 

Biuro skompletowano przez zaproszenie ł5 
asesorów. 

Następnie prezes zawiadomił, że projekt 
ustawy związku Towarzystw współdzielczych spo- 
żywczych, postanowionego na pierwszym zjeździe 
został opracowany i przedstawiony do zatwier- 
dzenia władz właściwych w Petersburgu. Wła- 
dze miejscowe poparły projekt przychylną opinią. 

Dalej, że również zgodnie z uchwałami 
pierwszego zjazdu, zostało utworzone przy To- 
warzystwie Kooperatystów biuro informacyjne 
tymczasowe, które jednak zdołało zgromadzić 


około 139 Towarzystw, z liczbą 26,000 ezłon- $5 


ków i 44 miliona rubli kapitała obrotowego, 
Szanowny prezes zakończył przemówienie 
swoje wezwaniem do wspólnej pracy pod hasłem 
„wszyscy dla wszystkich. 
Pierwszy głos zabrał p. Woyciechowski dla 
wypowiedzenia rzeczy o stanie obecnym Stowa- 
rzyszeń wspołdzielczych i ich bilansie. 


Liczba Stowarzyszeń tych nie jest znana do- ` 


kładnie. Określić ją z różnych danych możua 
na 520. Zapisanych do biura informacyjnego jest 
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, łącznie członków, do rozejścia się. Ponieważ do 

tego się nie zastosowano, otrzymali mandaty 
karne: ks. kan. Adamski, ówczesny gen. sekre- 
tarz Związku, który był na pierwszem zebraniu, 
ks. proboszcz Niesiołowski, patron Towarzystwa 
i oprócz tego około 50 członków towarzystwa. 

Sąd ławniczy w Pleszewie kary policyjne 
zatwierdził. Wyższa instancya, izba karna sądu 
ziemiańskiego w Ostrowie, zniosła wyrokiem z d. 
3 lutego wyrok poprzedni i uwolniła oskarżonych 
od kary. Wskutek protestu prokuratora toczyły 
się ponownie rozprawy przed lzbą karną w Po- 

| znaniu. Tu zapadł wyrok, w którym sąd odrzu- 

: cil protest prokuratora, a oskarżonych uwolnił 

| od wszelkiej winy i kary, nakładając koszty na 
kasę państwową. 

— Dnia 5 b. m. w sali Bazaru odbyło się 
zgromadzenie organizacyjne członków Związku 
narodowego. Policya chciała początkowo nie do- 
puścić do rozpoczęcia obrad, ale ostatecznie usta- 
piła. Obrady zagaił p. Karwowski. Przewodni- 
czyli: pp. Chłapowski, Jankowski i Otmianowski. 
W zgromadzenia wzięło udział sto osób. Piękne 
mowy wygłosili: p. Drwęski i hr. Żółtowski. Wy- 
brano 36-iu członków zarządu i rady Związku. 

Tegoż dnia wieczorem w domu przemysło- 
wym, odbyło się zgromadzenie ogólne członków 
Towarzystwa dziennikarzy i literatów. Wśród 

| obrad, obecnemu w sali jubilatowi, Józefowi Cho- 
ciszewskiemu, wręczono dyplom członka honoro- 
wego, przyczem wspaniałą mowę wygłosił ks. Klos. 
Następnie odczytano telegramy, pomiędzy innemi 
od Koła polskiego. 90 
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j Ostatnia poczta: 


— Komisya Dumy do spraw samorządu miej- 
soowego w d. 5 b. m. rozpatrywała poprawki, 
į poczynione w rządowym projekcie ziemstw dla 
Litwy i Rosi na plenarnem posiedzeniu Dumy 
podczas drugiego czytania projektu, 
ł Komisya znaczną większością głosów posta- 
, nowiła, żeby w radach powiatowych gubernial- 


i 


139, oprócz tego zaś 47 takich, które sprawo- | nych brało udział po 2 duchownych prawosław- 


| zdania nadsyłają i oczekują zatwierdzenia usta- | 
wy Związku. 


Wzrost liczby Stowarzyszeń bardzo silny 
w Jatach 1906 i 1907, zmniejszył się w r. 1908 
i 1909, obecnie zaś nastąpiło znowu szybkie 
zwiększenie powstających stowarzyszeń. 

Bilanse 
rubli kapitalu obrotowego, zyski 
141.000, kapitały zasobowe 80,000. 


netto sięgają 


Idea wspołdzielczości z każdą chwilą coraz i 


więcej zyskuje zwoleaników, 


Z dzielnic polskich. 


LWÓW. W „Kuryerze Lwowskim* czytamy: 
Od kilku łat stosunki przy egzaminach na 
wydziale prawniczym pogorszyły się, a liczba 
kandydatów reprobowanych, i to nieraz kilka: 
krotnie, wzrosła ogromnie, Kilku głównie egzami- 
natorów uchodzi zą srogich. Dotyczy to przede- 
wszystkiem profesora ekonomii, Grabskiego; prze- 
ciwko niemu urządzono nawet przed dwoma laty 
podczas egzaminu burzliwą demonstracyę, która 


się obecnie znowu powtórzyła. We wtorek miało . 
zdawać egzamin polityczny siedmiu kandydatów; ; 
,jako komisyę egzaminacyjną przeznaczono prof. ` 


Grabskiego, Gryzieskiego i starostę Kadyiego. 


Ze względu na dwu pierwszych, trzech ze zgło: ' 


szonych kandydatów odstąpito od egzaminu; ezte- 
rech pozostałych, którzy mieli odwagę siąść, re- 
probowano. Liczne audytoryum, po ogłoszeniu 
wyniku egzaminu przez przewodniczącego komi 
syi, radcę Hilda, urządziło burzliwą demonstras 
cję przeciw członkom komisyi. Wśród tupań, 


gwizdań, bieia książkami w ławki i okrzyków : 
'odprowadzono egzaminatorów przez caly gmach ` 


uniwersytetu, aż pod kościół św. Mikolaja. 
POZNAN. Ogłoszono wyrok zasadniczy w pro- 


' eesie, wytoczonym policyi pleszewskiej przez tam- 


tejsze katolickie Towarzystwo robotników pol- 
skich, 
Sprawa przedstawia się tak: Na zebranie 


| owego Towarzystwa wtargnęła dwukrotnie poli- 
| cya, wyłamawszy, za drugim razem nawet gwal- 
* tem, drzwi, i oba razy wezwała zebranych, wy- 


ich wykazują blizko pięć milionów : 


nych. (Na posiedzeniu plenarnem przyjęto wnio- 
' sek, żeby duchowieństwo prawóstawne miało tyl- 
: ko jednego przedstawiciela w radzie powiatowej 
i gubernialnej). NI 

Oprócz tego postanowiono, że prezesami i 
członkami Rad szkolnych mogą być tylko pra: 
wosławni, postanowiono równieź zmienić statut 
samorządu miejskiego w Mińsku, zgodnie z pro- 
pozycją projektu rządowego. 

W ten sposób odrzucono wszystkie poprawki, 
przyjęte na posiedzeniu plenarnem, 4 proponowa- 
ne przez tę samą komisyę. 

Trzecie czytanie projektu ziemstw zacznie się 
w środę, podczas tego czytania komisya wystąpi 
z propozycyą odrzucenia poprawek, porobionych 
podczas czytania poprzedniego. | 

— W Bialej odbyła się 5 b. m. uroczystość 
dziesięciolecia «Sokoła». Podezas pochodu niem- 
c napadli na <sokołówa, W bójce zraniono 5 
osób. 

— Wobec «wielkich dni» w Dumie na razie 
| przeszedł prawie niepostrzeżenie zatarg pomiędzy 
| dwoma posłami, hr. Uwarowem i Markowem II, 
i który zapewne zakończy się pojedynkiem prze- 
, ciwników. 

Markow II, chcąc zemścić się na Uwarowie, 
za eprzechylenie się na lewo», w jednem ze swych 
« przemówień w Dumie poświęcił hr, Uwarowowi 
następujący ustęp: 

„Hr. Uwarow, jako urzędnik do poruczeń 
szczególuej wagi przy warszawskim geuerał-gu 
bernatorze Hurce, zarządzał <gabinetem czarnym», 
' otwierał listy prywatne i kierował najtajniejsze- 
mi sprawami szpiegostwa policyjnego, 0 czem 
świadczą odpowiednie ustępy w książce Janżuła*. 
| Oczywiście, że «postępowy październikowiec» 

uczuł się bardzo dotknięty temi remiscencyami 
(z przeszłości i odpowiedział Markowowi II w ten 
sposób: 
| „Kiedy pan mówiłeś o tem, iż kierowałem 
| szpiegostwem policyjnem, to łgaleś pan i do tego 
| łgałeś świadomie*, 
| W czasie piątkowego posiedzenia w kulua- 
| rach Dumy opowiadano, że Markow II posłał 
| Uwarowowi swych sekundantów. 


—. — 
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ROZWOJ. — Wtorek, dnia 7 czerwca 1910r. 


TELEGRANIY. 


Petersburg, 6 czerwca. (P.) Z rozkazu Naj- 
wyższego przeznaczono na dożywocia w wysoko- 
ści rb. 2,000 rocznie administratorom: dyecezyi 
rzymsko katolickiej mohyłowskiej biskupowi De- 
nisowiezówi i dyecezyi sejneńskiej, prałatowi An 
tonowiczowi. 

Petersburg, 6 czerwca. (P.) Dziś o godzinie 
3-6j po południu, przybyła tutaj królowa grecka. 

Petersburg, 6 czerwca. (P.) Posła rosyjskie : 
go przy królu greckim, Szezerbaczewa, uwolniono 
na własną prośbę. 

Petersburg, 6 czerwca (P). Na posiedzeniu 
wieczornem, po kilku móweach opozycyjnych, Zza- 
bral głos Meyendorf i wygłosił silną mowę prze- 
ciw projektowi. 

Mówca bardzo szczegółowo krytykował waio- 
sek komisgi, motywy rządu i wogóle program 

Mowa wywołała wielkie wrażenie, które na- 
tychmiast usiłował osłabić referent komisyi. 

Posiedzenie zamknięto © północy. 

Pozostało jeszeze zaledwie 3 ch mówców. 
Jutro wieczorem ogólne rozprawy będą ukoń- 
czone, 

Gdańsk, 6 czerwca. (P.) Dzisiaj w Olsztyn: 
ku rozpoczął się proces przeciw żonie majora, bas 
ronowej Schoenebeck, oskarżonej o zamordowanie 
męża, 

Po załatwieniu formalności wstępnych, zarzą > 
dzono rozprawy tajne, 

Paryż, 6 czerwca. (P.) Król Ferdynand buł- 
garski przyjedzie do Paryża w d. 23 czerwca z 
wizytą urzędową. : 

Na cześć króla będą urządzone wielkie przy- 


ęcia. 
Wiedeń, 6 czerwca. (WE) Dzienniki wiedeńskie 
wyrażają oburzenie z powodu alarmującego do- 


| 


niesienia „Nowoje Wremia*, jakoby Austro-Wę- | 


gry przygotowywały aneksyę sandżaku Now oba- 
zarskiego. Również serbskie i tureckie biara pra- 
sowe ogłaszają w tej sprawie kategoryczne za- 
przeczenia, 

Kraków. 6 czerwca (P) Na zgromadzeniu 
urzędników kolejowych uchwalono poczynić przy- 
gotowania do uroczystego przyjęcia warszawskich 
60 urzędników kolei nadwiślańskich, którzy przy- 
jadą do Krakowa w dniu 8 czerwca i zabawią 
tutaj dwa dni. 

Z powodu tego przyjazdu, postanowiono prze- 
dlużyć obecną wystawę prac amatorskich kole- 
jarzy w Krakowie. 

Kraków, 6 czerwca. (P.) Wczoraj krążyła 
tutaj niepokojąca pogłoska o zaginięciu w Niem- 
czech kilku wagonów z ciosami granitowemi dla 
pomnika króla Władysława Jagiełły. Obawy by- 
ly płonne. Ciosy znajdują się w drodze do Kra- 
kowa i przybędą w ciągu bieżącego tygodnia. 

Woroneż, 6 czerwca. (P.) Po 7 u dniach na- 
rad w sprawie Gusiewa, Kariąkina i innych, któ: 
rzy dokonywali napadów w r. 1908 i 1909 łącz 
nie ze zorganizowaną bandą, z ręki której mię- 
dzy innemi padt sędzia śledczy Przyborowski, sąd 
wojenny skazał: Gusiewa, Kariakina i Aleksan- 
drowa na karę śmierci, 3 chza ukrywanie na—wię 
zienie. 

Co do Ksariakina i Aleksandrowa sąd posta- 
nowił starać się o ziugodzenie wyroku. 

Zieńkow, 6 czerwca, (P,) W pobliżu miejsco- 
wości Borki, 
lasu dębowego. 

Niżniołagiłsk, 6 czerwca. (P.) Dziś nad ra- 
nem jacyś ludzie napadli na 3 furmanki, które 
wiozły ze stacyi Niższej Saldy pieniądze dla fa- 
bryk Ałopalewskich Transportu pilnował ingusz. 
Zebrano 130,600 rb. Przypadkowo zabito prze» 
chodnia. t 

Tyfis, 6 czerwea (P) Oddano pod sąd za 
przestępstwa służbowe b. naczelnika okręgu za- 
katalskiego, pułkownika Gajkowicza, 

Skopije (Iskib), 6 czerwca. 
oblegają wojska tureckie. 
batalionów. 

Beriin, 6 czerwa. (W1) Całe Niemcy nawie» 
dzone zostały dzisiaj straszliwym upałem. Tem- 
peratura dochodziła do 40 stóp C- Były liczne 
wypadki porażeń słonecznych. Burze dni ostat- 
nich wyrządziły wiele szkód. 

Kijów, 6 czerwca. (P.) Z rozporządzenia 
włądz zamknięto polską kawiarnię udziałową. 


Zgromadzono tam 40 


| nego, dyskontowy, 


gąsienice zniszczyly 500 dziesięcin | 


Gwilnera, dyrektora banku niemieekiego 


(P.) Dyakowę ' 


Kair, 6 czerwca. (P.) Krążą pogłoski, że za- , 


łoga angielska będzie znacznie powiększona, 
Przyczyną tego jest obawa zaburzeń młodotu- 
reckich. 

Białogród, 6 czerwca. (W1.) Książę Jerzy serb- 


" mieckiej są znacznie większe; 


ski ostatecznie wygnany z granic Serbii. Dekret , 
wygnania postanawia, że banicya jest dożywo- | 


tnia. 

Madryt, 6 czerwca. (WŁ) W Aragonii i Ka- 
talonii wylewy i grady wyrządziły wielkie spu- 
stoszenia. 

Budapeszt, 6 czerwea. (P.) Wczoraj rozpo- 
częły się międzynarodowe konkursy lotnicze. Po- 
goda, zrazu niepomyślna, wyjaśniła się pod wie 
czór. Paulhan na biplanie Farmana pobił własny 
rekord wszechświatowy, uniósłszy się po przebie- 
żeniu zaledwie 11'/, metra po ziemi. 

W szybkości zwyciężył Paulhan, przeleciaw- 
szy 10 kilometrów przez 4 i pół minuty. 


Peteraburg, 7 czerwca. (P.) Wyrokiem sądu ' 


wojennego, zatwierdzonym przez generał-guber- 


natora kraju Nadamurgkiego, podpułkownik Za- . 


warniekij za działanie występne, które popełnił 
jako naczelnik oddziału „ochrony“ we Władywo- 
stoku, skazany na dwuletnie więzienie, usunięcie 
ze służby i pozbawienie praw. 

W dniu 6 czerwca, o godz. 11 wieczorem, 
wyjechał do Moskwy po drodze do Japonii książę 
Sadaru-Fuszimi ze świtą. Żegnali go poseł japoń- 
ski Motono i członkowie poselstwa. Pozostający 
przy księciu figel-adjntant Bojsman odprowadza 
go do granicy. 

Petersburg, 7 czerwca, (P.) Petersburska ko- 
misya do spraw stowarzyszeń zatwierdziła rege- 
stracyę Towarzystwa kompozytorów rosyjskich i 
kazała zamknąc klub teatralny przy Stowarzysze- 
niu autorów dramatycznych i muzycznych za do- 
puszczanie gier hazardownych, 

Tanger, 7 czerwca. (P.) Plemię unnajów 0- 
głosiło sułtanem Maulej-Kebira. 

Ratysbona (Regensburg), 7 czerwca. (PX — 
Otwarto nowy port na Dunaju. Książę Ludwik 
bawarski w mowie swej zwrócił uwagę na zna- 
czenie portu, jako najbardziej na zachód wysu- 
niętego punktu, dostępnego dla statków płyną- 
cych z morza Czarnego. 

Berlin, 7 czerwca. (P.) Sprawę Helifelda roz- 
patrywać będzie berliński Competenzgericht w d. 
25 czerwca. 

Berlin, 7 czerwca, (P.) W Niemczech sroży- 


| 


| 
| 


LIB | 


ly się w wielu miejscowościach burze z gradami ! wykonał geograf krakowski, Jan ze Stobnicy i do- 
i piorunami. Są ofiary w ludziach. W okręgu We-  Tączył ją do dzieła swego wydanego w Krakowie 


ener (w Hanowerskiem) grad wytłukł żyta. Stra- 


zasłonę naciąganej rachunkowości, po za któr. 
pruski minister finansów ukrywał istotny stas 
rzeczy; a przecież długi państwowe rzeszy nie- 
wobec tego staje 
się do pewnego stopnia zrozumiałą owa nagła 
sympatya cesarza Wilhelma dla idei pokoju po- 
wszęchnego, 

Berlin, 7 czerwca. (WL) Z południowych Nig- 
miec i okolic Królestwa donoszą o strasznych bu- 
rzach i gradach, które wyrządziły bardzo wiele 
szkód w winnicy i zbożu. Wiele osób poniosło 
śmierć od piorunów. 

Berlin, 7 czerwca. (W1.) Organizacya robot- 
nicza przemysłu budowlanego porozumiewała się 
wczoraj późnym wieczorem co do zasadniczego 


i punktu, i uchwaliła rozpocząć układy szezegóło- 


we, wskutek tego jest nadzieja szybkiego zakoń- 
czenia lokautu na podstawach wzajemnych u- 
stępstw. 

Berlia, 7 czerwca. (WE) Prasa żydowska li- 
beralna oburzona jest audyencyą katolików nie- 


, miecekich z Berlina u Papieża, właśnie w tym 


czasie, kiedy u protestantów niemieckich panuje 
silne wrzenie z powodu ostatniej encykliki Pa- 
pieża. 

Londyn, 7 czerwca, (WL) Według prywatnych 
wiadomości, nadesłanych z Chin, wśród chińczy- 
ków szorzy się ruch przeciwdynastyczny; urzęd- 
nicy usiłują skierować go przeciw cudzoziemcom. 
Alarmające wiadomości, jakoby konsul angielski 
w Nankinie wezwał anglików do opuszczenia mia-' 
sta—okazały się nieprawdziwemi, å 

Konstantynopol, 7 czerwca. (WŁ) Stanowisko; 
Anglii w kwestyi Krety, przychylne dla Grecyi, 
wywoluje coraz większe wrzenie. Rząd zamierza 


! w razie dalszego takiego samego stanowiska mo- 


carstwa wydalić z całego państwa w ciągu 24 go- 
dzin wszystkich greków, oraz bojkotować okręty 
i towary greckie. 


Rozmaitości; 
Najdawniejszą mapę międzymorza Panamy 


po raz pierwszy w roku 1512 pod tytułem „Ia- 


ty 200,000 marek, W Lüdenscheid (w Westfalii) | troductio in Ptholómei Cosmographiam*, Na tej 


piorun uderzył w fabrykę materyałów wybucho: 
wyćh. 

: Gubernator Kamerunu telegrafuje, że kupiec 
Bredschneider z 17 tu towarzyszami, napadnięci 
przez ludożerców, śmierć ponieśli. Schwytano 7-u 
przywódców. 

Berlin, 6 czerwca. (P.) Towarzystwo kolei 
moskiewsko-kijowsko-woroneskiej, swoje 4 i pól 
proc. gwarantowane przez rząd, wolae od podate 
ku obligacye, oddało konsorcyum, do którego we- 
szły: banki petersburskie: międzynarodowy, han- 
dlowo przemysłowy, rosyjski dła handlu zewnęirz- 
wołżańskoskamski, prywatny 
dyskontowy, rosyjsko chiński, moskiewski hand- 
lowy i domy bankierskie: Mendelssohna, Bieichre- 
dera, Disconto Gesellschaft. Berliner Handels Go- 
sellschaft, Hopp i S ka, Lipmaa i Rosenthal w 
Amsterdamie. | 

Nominalna suma pożyczki wynosi 33,683 ,713 
rubli. Wypuszezona będzie w najbliższej przyszło.» 
sei. 

Kijów, 26 czerwca. (P.) Na cholerę zapadły 
24 osoby, zmarło 7, pozostaja chorych 17. W gu- 
bernii zachorowało 21, zmarły 4 osoby. 


Z ostatniej chwii: 
Berlin, 7 czerwca. (WL) Znane wyjaśnienia 
(„Deu- 
tische Bauk*), który w mowie, wygłoszonej przed 
kilku dniami w izbie panów, ujawaił, że w ciągu 


, ostatnich trzech lat długi powiększyły sią o 2/4 


milionów marek (ob. „Rozwój“ nr. 12! z dnia 31 
maja) wywołały żywe komentarze nietylko w pra- 
sie niemieckiej, ale i zagranicznej, zwłaszcza zaś 
w angielskiej. „Morziagpost* pisze: Niedźwiedzią 
zaiste przysługę oddał rządowi pruskiemu wy- 
bitny finansista niemiecki, uchylając bezlitośnie 


mapie, wykonanej na grubym drzeworycie, po raz 
pierwszy obie Ameryki, Północna i Poludniowa, 
są połączone wązkim przesmykiem. 

Notatkę powyższą czerpiemy z artykułu dru», 
kowanego w „Ziemi*. Autor artykułu, p. Bole-' 
sław Olszewicz, powiada, że uczonym polskim 
„kierowało może przeczncie, które pozwoliło ma 
wykonać dziwne, choć podobne do rzeczywistości 
dzieło*, Dziwne — gdyż dopiero w rok po wyj- 
ściu mapy odkryto ocean Wielki i połączenie obu 
Ameryk. 

OR ICY R ARADEO TAES ERE S ZK ANTO RZECZNA 


OFIARY. 


Nu stypendyum imienia J. Jezierskiej. 
Helena z Łubów Popławska 5 rb. 
a © ie klas przygotowawczych I-ej i Il-ej 31 rb. 
op. 
Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 


7 ae pas: W. S. iJ. a na prerie ag ù p. Szu- 
ralskiego, urządzonej z powodu 20 letniej pr. È 
Rozenblatta, 16 rb. : PRZAA 
Na szkołę rzemiosł 

dla dziewcząt wyznania mojżeszowego. 

Zamiast wieńcn na grób nieodźsłowanej 
Jadwigi z Handelsmanów Drutowskiej, składa 
szkoły rzemiosł dla dziewcząt wyzn. mojź. 50 rb, 


amięci 
omitat 
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BHBadesłans. 


Na zarzuty, uczynione w nr. 125 „Rozwoju* Towa- 
rzgstwe senizacyjnemu „Sanitas“, otrzymaliśmy nastę: 
pująco wyjaśnienie. ~“ 

Towarzystwo. nasze nie urządziłoe doląd nocnej wy: 
wozki, tylko w rządkich i nagłych wypadkach każe wy- 
wozić w nocy, Dotąd nie wywieziono przez naszych lu- 
dzi ani iadnej beczki w nocy przez ni. Sredulą lub 
Brzęzińską, Nletylko w wymienionej okolicy lecz i w in- 
nych częściach miasta zatrawają powieirza nlo tyle ase- 
nizatorzy, He wieśniacy, którzy setkami przybywają do 
miasta z beczkami lub wozami, wadliwie urządzonemi i 
gubiąe po drodze zawartość tychże, zanteczyszczają całe 
dzielnice, 

Wywózka nieczystości, niestety, dotąd nie jest uregulo- 
wang, a to głównie z tej przyczyny, że wielu z właści- 
celeli domów, nie bacząc na krzywdę, jaką pod względem 
szziitsrnym wyrządzają miasto, postłkują się jaknajtanszą, 
wadliwą wywózką, n tem samem uniemoźliwiają szybkie 
t:tgniowanie akt i ssenizacyjnej. 

Co do warunków sanitarnych na Starem Mieścia, 
należy zaznaczyć, żedopóki nia wajdą w wykonanie prze- 
pisy obowiązujące i nie stosujący się do nich właści- 
"leje nia będą pociągani do surowej odpowiedzialności, 
wszelkie zabiegi będą bezowocne, gdyż wielu z tych 
obywateli pozbywa sią nieczystości ze swych podwórz 
w sposób tani, t. i. oddając wywózkę wieśpiakom lub 
Luprowadzają je ściekami do Łodzi lub do rynsztoków, 
cv zreeztą i w śródmieściu często się praktykujn. 

W nadziej, że Szan. Pan Radaktor powyższe wy- 
asnienie na łamach swego poczytnego pisma pomieścić 
raczy, prosimy przyjąć wyrazy prawdziwego szacunku. 

Tow. sanitarne obywateli m, Łodzi 
„Sanitas“. 


Ki 75 
ow. „LUTBIA 


w lesie Ścheibierowskim w Koluszkach — dia członków i zaproszonych gości. 


ROEE OJ. — Wtorek, dnia 7 czerwca 1910 r. 


nad 


Skrzynka do listów 


Szanowny Panie Redaktorzel 
Wyczytawszy w nr, 77 „lozwojn*, jakoby Towarz. 
dobroczynności przezuaczało zapomogi dla b. urzędnika 
magistratu, Cypryana Libiszowskiego, poszedłem spraw- 


dzić nutentyczność, w odpowłedzi otrzymałem potwier- | 


dzenie tego faktu od żony jego, która mt przytem wrę- 
czyła 25 rb., dane jej z Przytułku. Zaznaczam, iż do 
tej pory ani ja, jeko. zięć jego, ani on Sam, nia stara- 
liśmy się o żadne zapomogi, ani takowych nie odbiera: 
liśmy. Wręczone mi pieniądza uważam za własność 
Przytułku i które zwracam zn pośrednictwem „Rozwoju”, 
a na przyszłość proszą Tow. dobroczynności nia wyda - 
wapia pod tym adresem żadnych datków, gdyż w dalu 
24 maja b. m. wspomniany -Cypryan Libiszowski prze» 
ntósł się do wieczności ` 

Proszę więc Uprzejmie Szan. Pana Redaktora o u- 
mieszczenia tych paru słów Ww swoim dzienniku I wrę- 
czenie 25 rb. Towarzystwu dobroczynności, 

Pozostają z szacnnkiem 
Zięć ś.p. C. Libiszowskiego 
Józef Rokossowski. 
Łódź, 3/VI — 1910. 


Odpowiedzi Redakcji. 


„Czztelnikowi Należy mówić i pisać: do krawco- 
wej, a nie: do krawcowy. Wyraz krawcowa odmienfa się 
tak samo, jak np. zdrowa, płowa, agboye t p. Sło= 
wem jest z formy przymiotnikiem, chociaż ze znacze- 
nia rzeczownikiem. Podobnych wyrazów mamy mnóstwo: 


urządza === 
w Niedzielę, dnia 12 b. m. 


| 
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| 
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Antoniowa, Pawłowa, majstrowa, królowa, Orześzko- 
ws, Pruszakowa i ti d. 

Rzeczowniki takie, jak: Częstochowa, Wschowa (mia- 
sto w Poznańskiem, dziś: Fraustadt), Dąbrowa (nazwa 
miejscowości). dąbrowa (las dębowy) t t. p. odmientaj: 
się podług fermy rzeczownikowej, gdyż nigdy nie mialy 
znaczenia przymiotników, a więc: Dąbrowy, do Dąbrowy, 
w Dąbrowie I t. p. 


= 


Bilety do nabycia w lokalu T-wa eodziennie do 10 go czerwea r. b., t. j. do piątku włącznie, od godziny 8-ej wieczorem. 


Puni zbormy — stacya dr. żel. Fabr.-Łódzkiej, godz, 11 rano, przed wagonami zamówionymi. — Powrót o godzinie 11 ej wieczorem. 
BE" W razie deszczu zapewniono na miejscu wygodne sclironienie i zabawa przerwaną nie będzie, 


potrzebna zdolna koszularka. ; [emio AA z ko- 


LĄ ; est do sprzedania 
i J sklep. Wiadomość: 


iekarnia I 


omaszów- niem. 


Widzewska 39. 3475—32—1 


1846-1 


Zsginęło zalecenia od frachtu 


3472—83—9| za Nr. 8550 na sumę 58 rubii 


Teabne ogłoszenia. 


A Na laio: nauczycieli, 
A.AA. nauczycielki Z wyż- 


szam wykształceniem, francugki, ' 


uiemki, freblanki, bony z szyetema, 
osoby do towarzystwa, gospody 
nie, pielegniarki — poleca biuro 


Adamowiczowej, ul. Piotrkowska - 


Na 


Ne 108. 3448—5Wws—2 


Meble, wyjeżdżając, tanio 
AIA! wyprzedam; łóżka, szafá, 
Lieliźniarka, biurko, tremo, otos 
many, kredons, krzesła, toaletka. 
wschodnia 27—36.  3513—5—1 
f Potrzebne kKoblety du 
AIA! sprzedaży wyrobów cu- 
kierniczych oraz człowiek z wóz= 
kiem, kaucja wymsgalna. Zgła- 
spać sig od 7—8 wieczorem 
Nawrot 34. 3494—1 


Oferty pod 
ministracył 3523—1 
A Aby zaraz sprzedam tanio 
' piękną otomang, tramo, 
krzesła skórzane, biurko, obrazy, 
etażerką. Główna 9—2. 3498-1 
Agent z małą kaucyą potrzebny 
Benedykta 18—8 6d 7—9 wie: 
czorem. 3504—1 
BI nowe do sprzedania. 
Widzewska 40 w zakładzie 
stslmaskim. 


om z placem do sprzedania 
982, dewiedzieć sią na miejscu, 
3423-3088 


nomee Int 16—17 z ładnym 


charakterem pisma rosyjskie =" 


go potrzebny zaraz. Zgłaszać się 
Orla % 16, Chlebowski. 3487 21 
(opie 16-letni ueleki z do- 

mu rodziców, nazywa się 


Stanislaw Grzegorzewski. toby | 


wiedział o nim, niech go odpro- i 


wadzi do domu ojca na Górny 
Rynek M 3-4 zs wynagrodze- 
niem. 3474—2—1 
D’: powozy na gumach mato- 
używane, z końmi f uprzężą 
dy sprzedania. Sredui 93, 
> 3455—3—3 
f ortepisn Krótki w dobrym Sta - 
nie sprzedam. Pańske 4, 
szkoła: 3188—1 
Fiia rzeżnieka z- pieczywem 
F w dobrym. punkcie tenio do 
sprzedania. Kataa 24. 8386 33 


no ZN ZNAC 


j 


w Pabianicach ulica Tylna Nr. | SAE 


Rawski - Staszyce, dom Krygerg, 
Józef Wójcicki. 3450- 3—3 
est do sprzedania tanio kuc 
l wóz. Ogrodowa % 25. 

3451—3—2 
Mieszana do wynajęcia od 
1-go lipca 2 razy pokój i 
kuchnia, ul. Radwańska Nr. 35. 
3434—3—3 
ME 8 sklepów koionialno-ga"= 
lenteryjnych do sprzedania 
oraz różne handlowe interesy. 
Wiadomość: Mikołajewska Jk 59 
w sklepie. 3441—3.—2 
[Nanoryctelka z uniwersyteckiem 
wykształceniem, posiadająca 
patent domowej nauczycielki jg- 
zyka polskiego, poszukuje stałego 
zajęcia w zakładzie naukowym, 
lub tekcyl prywatnych w zamoż- 
nych domach. Wiadomość: Na- 
wrot 44, m. 4. 3495—3 —1 
(© kuć zdrowe i smaczne w do- 
mu prywatnym. Wiadomość 

ul. Zawadzka Ji 19 w sklepie. 
3433—3—3 
potrzebne wprawne szwaczki do 
szycia fartuchów. Józef Eger 
Glówna % 11. 3436—3—3 
Potrzebne zdolna panienką do 
sklepu rzeżniczego. Wiado— 
mość; ul. Nawrot 63. 3437—3-3 
anna, mło, inteligentun, Wła 
dająca językiem niemieckim 
znajdzie miejsce kasyerki w skła- 
dzie nptecznym, ul. Piotrkowska 
Nr 284 3431—3—3 
potrzebny czeladnik szewcki na 
męską sztuprową Í praspwaną 
robotę. Ulica Skwsrowa % 8 
3405—2—2 
okój umebiowany z osobnem 
wejściem, od ulicy, jest do wy* 
pajęcia zaraz. Główna J4 59, 
Rutkowski. 3473—3—2 
pracowaia sukien przyjmuje 
wszelką robotę, ul. Widzewska 
% 1338, m.7, II piętro. 3445-3-2 
Pokój skromnie umeblowany do 


| 


| 


- piraan ŻA 


wynsjęcia zaraz, Piotrkowska | 


Nr 392. m. 16 


zdolne zarsź do szycia. Kon- 


3385—2w-2 , 
i poirzebna starsza palna oraz ; 


fekcys damska G- Alter, Piotr- ` 


kowska 63. 3359—3.3 
potrzebny zaraz kolporter z kait- 
cgą do księgarni L. Fiszerń 
2476—1 

Pozebny Jest zdolny kucherz. 
Wisdomość w mleczarni, Dzie]- 
ną W 1. 3479-3—1 
pQouzobne są zdolne staniczarki, 
spódniczarki oraz podręczne. 
Pasaż Szulca 9. 3184—3—1 


potrzebne „zdolne prasowaczki 
do prałni chemicznej. Piotr- 
kowska JM 116. 3481—3—1 
potrzebni agenci do sprzedaży 
wyrobów cukierniczych. Zgła- 
szać się od 8 do 10 rano, Ne- 
wrot 34 s 3493—1 
oszukują dobrych trzech woż- 
niców do wożenia drzewa. 
Wiadomość ul. Pańska M 92 
3498—3—1 
Potrzebne zdolne panny do szy- 
cia ubiorów dziecinnych. Wise 
domość ulica Widzewska X 13 


m. 16. 3503—3—1 
potrzebne zdolne podręczne, 
Skwerowa 16 m. 12, Bartkle- 
lez, 3509 —2—1 


w 

potrzebna prasowaczka, koszu- 
Jarka do pralni „Matylda“, 

Widzewska 49. 3514—2—1 

potrzebna odpowiednia praso- 
waczka na stare drobiazgi. 


Katina % 58. 3497—3—1 
otrzetne zdolne  staniczarki, 
spódniczarki 1 podręczna. 
Srednia 76 m. 4. 3508—31 


Rover mało używany bardzo 
tanio do sprzedania. Połu- 
dulowa 27 m 27, w podwórzu 
na lewo, 3499—3—1 


ower do sprzedania. Ulica 
Emtlii % 14 m. 19. 345522 


S'dent uniwersytetu poszukuje 
lekcyl. Wiadomość w „Rozż- 
woju”, 3388 —3.—3 
przedam łóżko z materacem. 
Wółczańska 183 m. 18. 3469 3'2 


Skiep do wynajęcia od 1 lipes. 
Wiadomość Nawrot 44 w skle- 
pie. 3464—2—2 
Sprzedam niedrogo urządzgnie 

ze sklepu z pieczywem. Wi- 
dzewska R 129 3471—3—2 
geler do sprzedąnia bardzo ta- 

nio. Zaqninikowa 5 9426-3-3 
Ssiep spożywczy de sprzedania 

na dobrych warunkóch. Wise 
tomość nizka nr. 8. 3480—3—1 


St do pralni do sprzedBnia. 
Chojny ulica Kopernika nr. 3. 
3482—2—1 

S*ep z mieszkaniom od 1 Ilpca 
do wynajęcia: Nowe Chojny 
przy ulicy Dolnej nr. 11. Wia- 
domość w sklopila. 3489—3 1 
Sklep rzeżnicki do sprzedania, 
ul. Wysoką 18. 3500—3 —1 
Tapio do wysieczenia 5 mórg 
łąki w Rudzie. Wiadomość 

w Karolewie dom nr 7 tylko 
dnia 12 czerwca przed godziną 
$ rano, 3491—1 
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Zeginał chłopczyk 38-letni w le= 
sie miejsktm, w ciemno bron- 
zowem ubranku, boso, z gołą 
głową. Ktoby wiedział o nim, 
niech go odprowadzi do domu 
przy ulicy Gołębiej nr. 6 m. 24 
do Jakóba Szkłarka. 3486— 1 


y Ay chłopczyk 4-letni w le- 


sie miejskim, w drukowanym 
fartuszku, boso, z gołą głową, 
na oko zezowkty, Ktoby wladział 
o nim, zechce go odprowadzić da 
domu: Przejazd 39 do Józefy 
Kołdubowskiej. 3002—1 

powodu pozostającego mi krót- 

kiego czasu tanio sprzedam 
różne meble. Piotrxowska 157, 
parter lewa oficyna. 2799—13.12 


Żektet damski zgubiono, koloru 
czekoladowego, na zabawie 


' w Helenowie dnia 5 czerwca, 


m W. O Z PO AZ ZO OE) A A A A | M MA 4 


| 


Łaskawy znalazca raczy zwrócić 
za nagrodą: Karolswska Szosa 
X3 m. 2 3515—1 


Zagubione dokumenty. 


Arare Nownk zagubił kartę 
od paszportu, wydaną z fa- 
bryki J. Sztelgerta. h 35051 
Joer Kłobus zagubił karią od 
paszportu, wydaną z fabryki 
Scheiblera, 3506—1 
arol Mergentalor zgubił kartę 
od psszpottu, wydaną z fabry 
ki Grohmana. 34781 
Y bęeka Genowefa zgabiła kwit 
od paszportu, wydany z fa- 


bryki Ojszera 3477—1 


Meena Gorzuch  zagubiła 
kartę od paszportu, wydaną 
z fabryki Pektoldn.  3499—3—1 
greia Szezubiołkiewiez zaga- 
bił kartą od paszportu, wyda- 
ną z fabr. Marguless. 3439-3-3 
ladysław Kaczorowski zgubił 
kartą od paszportu, wydaną 
z-fabryki Karola Bennichn. 
3501—1 
gasna paszpori, wydany z gm. 
Roiska, pow. kaliskiego, na 
Imie Ignacego Olejnika. 3485'3'1 


gresa paszport nh imig Walen 


tego Liwarskiego, wydany z 
gminy Bielany, pow. łowieki. 

3492—3—1 

gre'at kwit od paszportu ua 

imię Kszimierza Płaska, wyda- 
na z fabr. Karoln Goepparta 

3507—1 


Zgubiono paszport nalmię Lu- 


gyatńa Antoniego Handke, Wwy- 
dany z magistratu. m Łodzi. 
8483—3—1 


94 kop. na Imię G. Wilczyk. 
3422—3—3 
Z sglnęła r kg legityma- 
cyjnn, wydana z magistratu 
miasta Łodzi na ch Heleny 
Giedymin. 8459—3—2 
Z sgiugła karts od | aa 
wydana z fabryki Akce. Tow. 
Juliusza Helnzie na imię Matau» 
sza Wittek. 3153—3—2 
Znał púszpori, wydany 4 gm. 
Kruszew, powiniu łódzkiego 

na imię Józefa Milezarka. 
3465—3—2 
Zemat kwit od paszportu na 
imię Józefy Szafrańskiej, wy- 
dany z fabryki L Allarta i S ki. 
3461—3—2 


MESLE 
z kilku pokojów sprzedam za bez- 
cen: garnitur salonowy, 2 troma, 
kredens, 12 krzeseł, stół, szafy do 
ubrania, otomana, 2 łóżka z mā- 
teracami, umywsinia z marmurem, 
bieliźniarks, szafki nocne, toalet- 
ka, małą szntoczka, blurko, eta- 
Żetrku, lustro wiszące, parawanik, 
obrazy olejne, gramofon prawie 
nowy z płytami, kredans kuchen- 
ny. Nawrot 44 m. 3. 1830101 


Co za Dial 


pocenie się letnią porą! 


Nowowynalezionę proszek zatw. 
przez Radą lekarską 


Di Ra Bax «b 


nasuwa radykalnie pocenie się 
i odparzanie wszelkich części cia - 
la a także przykrą woń petu. — 
Sprzedaż w aptekach f składach 
aptecznych. Główny skład u Gu- 
stawa Rozenthala, Mikołajewska 
RB J8. 1840-58 1 


10 placy 


do sprzedania przy ul. Nowo 
Marysińskiaj, 38X72 łokel. na 
dostępnych warunkach. Wiado- 
mość u A. Kriigóra, Bałuty, Za- 
wadzka X 9 1832—3—1 


Bezpłatne szczępienie 


OSPY 


w ambulatoryum przy szpital. 
małż. Poznańskich we wtorki 
piątki od g. 12 do 1-ej, 1552-12 


M 127 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 7 czerwca 1910 r. 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


Gabinet Roenigenowski i Światłeleczniczy 
Darów L. Falka, Z. Golca, i St. Jelnickiego 


Ogólne i pojedyńcze pokoje dla chorych od 2 do 5 rb; ambulatoryum dla niezamożnych — 
p 


Godziny przyjęć od 8—9 
i od 12t/, do 1'/, po południu. 


way na choroby weneryczne przyjmuje specyalnie pani Dr. Zand Tonnenbąumowa 
ki, środy i piątki o 


w poniedzia 


Dr. Leyberg 
b. długoletni lokarz klinik wiedeń- 
skich ordynujs jakospecyal. chorób 
Wenarycznych, płołowych i skórnych 
codzlennta 8-12; 5—8: panie 12-1. 
Niedziele i święta tylko przed obia- 
dem, Krótka 5. 1489r 


Dr. FRANCISZEK 


KOZIOŁKIEWICZ 


(starszy) Telef. IT-I4 
Piotrkowska 103 
Choroby wewnętrzne, dzieci 


i kobisce. Przyjmuje od 8— 


11 r. 
od 5—8 pp. 1426r 


Specyalista chorób skór- 
nych, włosów, wenerycz- 
nych i dróg moczowych 


Przyjmuję od godziny 8 — leej 
w południe I od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziele i święta od 9 — 2 

z w poł, 149r 
Dla pań osobna poczekalnia 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia RR 5. 


Dr. med. 


Azgsndar FABIAN 


Dyrektor Zakładu lsezn. „Chojny* 

przyjmuje codziennia w Łodzi od 
4 =7 g południu. 

ul. Rzgowska An 3 (tòg Gór- 

nego Rynku). 2251r 


Choroby nerwowa i wawnętrzne. 


D= Ignatiew 


Spzcyalista chorób 
uszu, nosa i gardia 


ulica Konstantynowska Ne H, m. 5. 


Przyjmuje: środą t sobota 6 — § 
wieczorem, czwartek i niedziela 
8—] rana 1780—T 


Pierwsza Chrześcijańska 


=i=LO(ZNIIA (OTOK ZĘDÓW=2= 
i iumy ustnej 2651r 


teraz: uliea Piotrkowska 183. 
D: I. Lipszyc 


choroby dzieci. 


Przyjmuje 0d8—10 1 od 4—6 pp. 
WSCHODNIA M 45. 294 


Dr. Bronisław 


Łuczycki 


Andrzeja JM 5. 1563 
Choroby nerwowe. 
Przyjmuje do 10 rano 1 5—7 pb. 


Dr..A. GROSGLIK 


Zielona 8. 
Choroby skóry i włosów (usuwanie 
zbytecznych włosów za pomocą 
elektrolizy), weneryczna i dróg mo- 
czowych. Przyjmuje 8'/,—11; r. 


i 6—8 wiecz.; panie 5—6 wiecz. 
W niedziele ! święta od godz. 9 
do 12 rano. 1563- 


Or. M. Papierny 


Akuszerya i 6horoby kobieco, 
b. ordynstor Wśrszaew uniwersy- 
teckiej kliniki akusz, 
Przyjmuje do 11 r. i od 4*/,—67/, 
po poł. Południowa 20.  4g5d 
Telefon: Niż 16-235. 


= 
mon r WE e a 


Wólczańska Na 36. 


aca za poradę 60 kop. 
r, od 114—1ł pp. 1 od 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano 


godz. t/j, — 6'/, po południu, 1738r 


Instytut fizykalnych metod leczenia 
D-ra A. STE!INBERGA 


' _ Benedykta Xe 8. Benedykta Ne 3. 

, Gsbiazet ioentgenowski I światło-leczniczy. 
| Ortopedya. Gimnastyka lecznicza. 

| Skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów, kości i mięśni. 
, Masaż ręczny i wibracyjny. Pracownia przyrządów ortope- 
| dycznych. Stosowanie promieni Roentgena w celach dya- 
gnostycznych i leczniczych. Ghoroby skórne. Leczo- 
nie prądami wysokiego napięcia (Arsonvalizacya), kąpielami 


świetlnemi i w gorącem powietrzu. Elektryzacya. Gho= 
roby nerwowe (niemoc płciowa. Elektroliza — usu- 
wanie włosów z twarzy. 1387r 


Centralna klinika 


| (OrÓD Z6dÓW 1 jamy ustne) 


w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej No 86, tel. 14-29. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konaultacya 
bezplatnie. Wyrwanie zęba 15 kep. Plomba 
35 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparńcye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne laboratorynm do wyrobu 
j sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 
| dentyści. 536458 
| Spocyalista chorób skórnych 
| Dr. L. PRYBULSKI | wacjyraych oraz aihen 
| CHOROBY SKORNE. WEOSOW, IWE- | płciowej 
| NERYCZNE (syfilis) I MOCZOPŁCIO: | 


| WE (endoskop | cystoskop) i NIE- | Dr SŁ LEWKOWICZ 


a 


MOCE PŁCIOWE. 
ül Południowa KA 2, Leczenie elektrycznością, elek 
powrócił. trycznym światłem i masażem 
Przyjmuję od godz. 8—1 r. i od 4—8 W, (wibracyjnym. 
panie od 5—6 po poł. 14%0—— 


Zachodnia 33 (obok Lombar, akc.) 


| Erzyjmuje od 9—1 I od 6—8 w, 
w niedziele od 9—3. Dla pań od 
5—6 włecz. 114 


Dr. A. $. Tenenbaum 


Chor. wewnętrzne | dzłeci. 


fr. Rasenbiatt 


Choroby å 
uszu, gardła i nosa 
Piotrkowską 35. 
Przyjmuje od 10—11 r. 1 5—7 pp. 


| 


w niedziele od 10—11 r- 1318 | Spec. chor. żołądka i kiszek. 
Wschodnia 6 49. ; 
a s przyjm. od 8—10 r. 3—8 po po 
Dr. Birencweig 
ŚREDNIA Ņ 3. 
Choroby skórne, wener, 
i moczopłciowe. 


ul. Hawrot M 38 


róg Widzewskiej. Przyjmuja co- 


0d 11—1 r. l od 3—7 w. 268r 


Choroby wensryczne; 
skórne i moczopiciowe 


Ur, Shanist. Piakariki 


PIOTRKOWSKA % 115 
Przyjm: od 9—10 raro I od 5—8 
wiecz.. kobiety od 4—5. 1331—T 


Dn dan Bieniążnk 


sp. ch. nosa, gardła i uszu 
POPOWO się na 
ulicę Piotrizo wską 120, 
Przyjm. od 11 do 12 w poł, 
lod 5 do 6%, wiecz., w niedziele 
1 święta od 94—11 rano. 13501 


Dr. Watław Barnard 


przeprowadził się na ulie 
BENEDYRTA Aa 9. 
Choroby skórne, wenery= 
czna i moczopłciowe: | 
(8/,—12 r. 1 5 — Tj, pp 
nd 4-5). 


dziennie do 10 rano 1 od 4 do 7 
po poł. — CHOROBY WEWN, 


DZIECINNE ! KOBIECE. 18t2rf 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, wener., 
choroby dróg moczowych. 
Przyjm. od 8—1 rano i od 5—8 W. 
dia dam od 4—5. W niedziele i 


święta tylka do 1 rano 146-1 


| 
| 
| 1253—36—14 
Jr. Ark. Gollinbiry 


rurgiozne i kobiece 
przyjmajg do 10 r. 4—6 po poł 


m w m 


Dr H. Szumacher 


choraby weneryczne i skórna 


Nawrot 2. 


panie-| Po poł, panie od 5—6. W nie- 
61 


i7 r ' dziele i swięta od 8—1 r 637r 


drzewa i gotowego towaru 


Dr. L. KLACZKIN 


Dr. Jan Gaderski 


Ui. Cagielniana 9 m. 4. 1722 


przyjmuje od 8—10'/, i od 6—8, 


Pi. 


Fatrycka Wohin Galanteryinych Drzewny 


NOWO-RADOMSKU 


do sprzedania 


motor 8-io konny, 10 maszyn pomocniczych, żapas suchego 
Z powodu wyjazdu właściciela 
poszukiwany nabywca lub czynny wspólnik. Kapitału po- 


trzeba od 6 do 8 tysięcy. Blizsza wiadomość u W-go A. 


Bernharda, Piotrkowska 55, od 8-ej do 10-ej rano lub od 
6—7 wieczorem. 1834—3—1 


2-klasowa Szkoła Prywatna 


(z kursem 5-letnim) 


OLGI BURZYŃSKIEJ-MACIEJEWSKIEJ 


przy w, Łagiewniokiej Ma 29 (Rynek Bałucki), przyjmuje du 

nauki dzieci, które ukończyły szkoły początkowe jednoklasowa, Jak 

również ł takle, które nie otrzymały jeszcza żadnego przygotowania 
Zapisy przyjmuje się codziennie od 5 ej do 7:8j wiecz. 
Lekcye wakacyjne rozpoczną się 4-go lipca. 


1836-3 Kierownik szkoły Wacław Miaciajewski. 
Potrzebna zaraz panienka 


do biura technicznego ze znajomością języków: niemieckiego, 
polskiego i rosyjskiego i pisząca na maszynie. Własnorę- 
czne oferty do administracji „Rozwoju“ pod „Maszynistka*, 
z podaniem warunków pensyi. 1838-3-1 


Zarząd Drogi Żelaznej Warsz.-Wied. 


ogłasza, iż na mocy 84-go artykułu Ogólnej Ustawy dróg. 
żel, na stacyi towarowej Łódź-Kaliska, w dniu 27 maja 
(9 czerwca) 1910 r., o godzinie 10-ej zrana, odbędzie się 
sprzedaż z licytacyi partyi desek jodłowych wagi 909 pud. 
z przesyłki wysłanej przez Kaminera, na okaziciela ze sta-: 
cyi Niekłań do Łodzi-kal, za fiachtem X 24429, obciążonej 
zaliezeniem w sumie 230 rb. 

O ile w pierwszym terminie licytacya nie dojdzie do, 
skutku, powtórny termin naznacza się w dniu 29 maja: 
(11 czerwca) 1910 r, o 10-ej zrana. 1842-1 


EP no © w y di y ui BRA. 
Ogólnego Zebrania 
Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy 
Pracowników Handlowych m. Lodzi 


zawiadamia niniejszem, że 
ciąg 


dalszy 


tegoż zebrania_ odbędzie się w środę, dnia 8-go czerwca 
r. b. o godz. 8$ wiecz., w lokalu przy ul. Dugiej M 45. 
PORZĄDEK DZIENNY: 
1. Projekt budowy na posesyi Stowarzyszenia. 
UWAGA: Ze względu na ważność sprawy, Prezydyum upra-, 
sza o liczny udział. 1828-1 


Uzyskawszy pozwolenie od Władzy, zawiadamiam Szanownych 
Rodziców i Opiekunów, że w 168433. 


T-io klasowym Zakładzie Naukow 
Julii Jezierskiej 


Hamienna 10 


egzaminy przedwakacyjne dla nowowstępujących uczenie do klas przy 
gotowawczych oraz do G6-ciu klas włącznie rozpoczęte d. l-go Czer« 
wca r b. Kancelarya szkoły otwarta od godziny 9-ej rano do 23/, po* 


południu. Kierowniczka Marya Pruszyńska. 


Dr. med. ST. ARONSON ' 


b. asystent prof. berlińskich: Bum: | Dr. E, Sonnenberg 


ma i Dührssena — osiadł w Łodzi. Ch > 
Akuszerya i choroby Kobiece. | ozowys ł ann n 


i 
| 
EWANGELICKA Aù 5, | CEGIELNIANA 14 
Godz. przyjęcta: 9—10*/, rano i od Ode M 1 74 w Ter 
j 


5—7 pp, w niedziele 11—1. 1218r: | mremen 
-a mn è 

Dr. H. Sadkowski 
Dr. F. Klozenberg | A DALE ad 


DZIELNA 25. neml (spec. żołądka i kiszok). 
spec. choroby nerwowe Dziolna AR 3. 
(leczenia elektrycznością) od 4 do 6-ej (z WIAT ANIAN): 


Guan przyjęć 10—11 wa Fe” 
popor. 90—6— . 
Di, med, St. Bartoszewicz 
Ji mel 7 GOIC | przyjmuje do g. 10 r. lod 4—7 pp. 
s UW kadu Analizy lekarskie 
chor. skórne i wenerycz. | dla celów dyagnostycznych, 


z dzka NA l, d r 
PIOTRKOWSKA 868.6. goa | a a A JR 


8 


> „LU 


l 


w Zgorzelicach. 


Turbiny parowe 


a) Turbiny z kondensacyą 


|gseosswewaweGswa | 


028008050600859060850000260000009508 


poczwórnie zgęszczony 
wyciąg z igiiwia se- 
snowego — do kąpieli 


nagrodzony na wystawie „Czystość — 
to zdrowie" medalem sre ym 


Sapinol ya 


Apteka J. ROBĄKOWSKIEGO 
Krak, Przedm. X% 69 w Warszawie. R~ ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


W Lodzi u L. SPIESS i SYN. 


FEEEEEFEEN 


Do pracowni 
KONFEKCYI DAMSKIEJ 
Wł. JANISZEWSKIEJ 
potrzebne są uzdolnione 


staniczarki | 
13 opa 


Uice Eora SS Ne 5 I-sze 
piętro od 


1660 


Fosfatyna Paliera 


przyjemny pokarm najod- $ | 
powiedniejszy dla dzieci | 
y od 6 miesięcy do 10 Jat, | 
zwłaszcza w czasie odłą- JE 


MŁODY: riki? 
lead języki: 


czania od piersi I w okresie 


_ Jest niedrogo do rw 


dnstalacya fabryki do wyrobu konserw, a mianowicie: auto- 

klaf z manome maszyny do zamykania i obcinania pu- 

szek, do faszerowania owoców, łuszczenia karotki i krajania | 
szablaku, a także wózok i puszki blaszane. 

Wiadomość u adw. przys. J. Królikewskiego 

('w Kaliszu, Warszawska ZA. 


6 dec pokojów 

i kuchnia na 2-iem piętrze, przy 

w Widzewskiej blizko Dzielnej, 
NA od 1.lipca r. b. 

za 900 Wiąadomość u adwo- 

kata rety AC: 


1822—3—1 | ska 810 6-32 


MUSEWOWECZEYTOBE 
ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE É 
G WW H EL 

Braci Krestownikow i S-ka 


Poszukuje się 
kilku foluszników 


| 

| Wiadomość u Franciszka 
| Fiszera, apretura i farbiar- 
( nia, ul. Żelazna 22, za cmen- 


| tarzami. 1814-3 2 
uznanych w Królestwie i Cesarstwie za najlepsze. | Żelaź SA 
e nia 
Reprezentacya i skład na Łódź i okolica: . przyjmi 6 posadę ekspe dzenia 
FRANCISZEK GLUGLA, Łódź ub korespondenta polsko nies 


mieckiego. ZułodkenIA uprasza 


S. Ch. 27. Wreschen Provinz 
*"|Posen, Poste restante. 18206 


CETME MIESZNE | Adam Wozo 


składające się z 4 pokojów, kuchni i dużej staj- | pk its 

ni (oddzielny dom „Zuzanów* w parku), przed Ast SZEJ Te ra 
lecznica w Chojnach — do wynajęcia. Gena 

rh. SOG, Wiadomości u Aug. Hirtiga, ulica ul, SZOPENA ilo 17. 
Piotrkowska 28 1824-3 | Sprawy spadkowe Í rozwodowe, 


Redaktor NIE St Łąpiński, 


744-20-13 


2 
a 
> 
8 
J 


Eozo:sne 


OWE 28, jc 817. 


ROZWOJ. — Wtorek, duia 7 czerwea 1910 r. - 


%) Turbiny parowe z przeciweiśnieniem  : 
c) Turbiny parowe (t. z. Anzapftrurbinen). >, 


Jeneralne Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie oraz gub. Grodzieńską 


HORDLICZKA » STAMIROWSKI 


> | wisi ma 


1790—3-3 | || 


W tłoczni „Rozwoju“. Przejazd X x 8 


38-127 


J6G0GWG4GGWGWEGUGEGOGOWYWUWYUOGSSYSY: 
Towarzystwo Akcyjne e 


RZELICKIEJ FABRYKI MASZYN I ODLEWNI © 


systemu Zoelly 


a a e ar 


BBOBBGHÓB6BÓ8 


4017—d 


SPE 


PRYWATNY ZAKŁAD NAUKOWY 
Aleksego Zimowskiego 


od lipca r. b. przeniesiony zostanie na ul. Piotrkowską % 271. 
apis nowych uczniów odbywa się do 20 ezerwea w prywat- 
nem młeszkaniu przy ul. Widzewskiej 129, od g- 9 do 1 codziennie. 
Szkoła ma za zadanie przyspasebiać uczhiów do wszystkich 
średnich zakładów naukowych, udziela samych poezątków nauki 
i przyjmuje dzieci od lat 7. Lekcye wakacyjne rozpoczną się 1 lipca. 


ZAGRANICZNE PASZPORTY! 


W wyrabianiu zagranicznych paszportów 


oraz załatwianiu Pa czynności w tym zakresie, pośredniczy na 
mocy plentipotencgi: D, Krugman, Andrzeja M 38, a. 7. 156654 


Komitet Szkoły Rzemiąsi 


przy Łódzkiem Chrześcijańskiem 
Towarzystwie Dobroczynności 


podaje de wiadomości Rodziców i Opiekunów, 
że zapis kandydatów odbywa się eodzienie w szkole 
(Wodna A 9), od godziny 8-ej rano do 4-ej po 
południu, z wyjątkiem świąt. 

Egzaminy wstępne odbędą się 17-go czerwca 
od 8-€j rano. 1545-1 


5 H. P. 


Motor naftowy pięciokonny w zu- 
pełnie dobrym stanie, okazyjnie | 
do sprzedania. Piotrków Towa- í 
rzystwo Rolnicze, 1726—3—3 


= — 


Poszukuję od 1 Jipca r. b. 


„lokalu na piwiarnię 


Oferty pod „Lokal“ proszę skła- 
dać w Administracji „ = WA 
4—3 


EB Pierwezorzędne EEEE 


Jest do sprzedania 
BIURO NAUCZYCIELSKIE 


680:3 | 
Dom murowany | 


z ogrodem lub bez w Puławach | 


Z. JASIŃSKIEJ 
owo - Aleksandtya), l 


przytem | Wa lato poleca: francuski, 
plac też do nabycia. Wiadomość: | angielki, niemki, nauczyciel- 


Nowomiejska 3: 15. Kobrowski ki, kor: epetytorów, guwerne* 
nn 


(CETERE R SEES TEIN | mn Sprowadza irancuzki z 

| własnego biura w Paryżu, an= 

PRACOWNIA Gorsetów | | g jk: Londyna, o szó: , 
dzoziemców, cudzoziem 

dawniej Mikołajowaka 53 naaczycieli, nauczycielki zpo= E 

NATALII KĘRDZIERSKIEJ $ ; $ zwoleniem rządow. Warszawa k 

przyjmuje obstalunki i referacye. emma Włodzimierska 19. [ora | 


8'89ZT 


1575 Płotrkowska II5 m. 6. 


SKLEP GALANTEWTUNY 


z powodu choroby zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: uli- | 
ca Dzielna 5. 1670—3--3 | 


NAUCZYCIELKĄ 


rosyanka z patentem i kilkoletnią 
praktyką poszukuje lekeyi rosyj- 
skiego, geograti, historyi — na 
pansyi lub w szkołe pryw atnoj 
sA i Zi Ds>brzyń 
ska 1 m. 1. 1666—7-- 6 


Wydawca W. Czgjewski. 


